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Poznań, 19 grudnia. Posener Ztg. mówiąc o nie­

jawnych naszych uwagach nad podolskim adresem do cesarza, 
Jodaje do nich krótki ze swój strony komentarz:

„Odwaga polityczna,“ powiada, „jest chwalebnym wpra­
wdzie przymiotem, ale pytać się przecież wypada przedewszy- 
tkićm, czy ma ona cel rozsądny i możliwy. Szlachta sama się 
wprawiła w położenie, w jakióm zostaje, przez wyraz żądania 
inii z Polską. Nie miałaż ta szlachta nic innego wprzódy do 
lądania? Zresztą chociaż szlachta przemówiła, to jeszcze 
raj nie przemówił, a liberalna prasa polska, zbyt wielką do 

akich manifestacyi przy więzując wagę, pokazuje, jak dalece 
lekka lud traktuje.“

Ze Posener Ztg. łatkę naszój wolnomyślności przypiąć 
pragnęła, i że nasz i jćj liberalizm w istocie nic prawie spól- 
lego ze sobą nie mają, to nam jasno, dla tego tćż nie zatrzy- 
nywalibyśmy się nawet nad jćj dopieroco przytoczoną uwagą. 
Co nam wszelako niejasno, to zawarty w tćj uwadze sposób 
wnioskowania, który świadczy albo o zupełnćj nieznajomości 
iktycznych stosunków Podola, albo o całkiem odmiennych 
Pos. Żtg. niźli u reszty ludzi prawidłach logiki. Dlatego, 

le chwalimy objaw jedynego jakie na Podolu istnieje ciała ob­
radującego i ukonstytuowanego przez legalizm rosyjski, i ob­
jaw zmierzający do uchylenia całćj prowincyi od systemu an- 
ynarodowego i najdespotyczniejszego w świecie i połączenia 
jej z kraikiem, który stosunkowo zażywa większćj swobody na- 
lodowćj i dalćj jest posunięty pod względem wolności polity- 
Enćj i społecznego zrównania; dla tego mamy ściągać na sie- 
bie podejrzenie schlebiania przywilejom szlacheckim a lekce- 
lażenia ludul A gdzież, kiedyż i jak ma ten lud przemówić, 
jeźli go zostawią w dotychczasowćj najściśłejszćj spójni z de­
spotycznym systemem caratu, gdzie jest ciemny, gdzie żadnćj 
¡goła politycznćj i społecznćj nie wyrobił sobie jeszcze idei, 
prócz równćj niemal niechęci do „Moskala“ i do łackićj szla- 
chty, dla której pańszczyznę odrabiał, i prócz silnćj ale mgli- 
stój w zarysach wykonania żądzy podziału grantów, gdzie nie­
ma dróg, sposobów i widoku wyjścia z tego stanu poniżenia 
¡ciemnoty, a choćby je nabył, to niema, w skutek rosyjskich 
irządzoń, żadnego zgoła środka do przemówienia zbiorowego, 
to myśli i czego pragnie? Czyż to Polacy na Podolu czy tćż 
aczćj carat tak urządził, że po za szlachtą żadna warstwa lu- 
Iności nie ma dziś szerszych praw obywatelskich i głosu zbio- 
owego podnosić nie może? A jeźli, w skutek urządzeń rosyj­
skich sama jedna tylko szlachta w całćm imperyum ma zosta- 
»ioną sobie możność podnoszenia głosu w rzeczy publicznćj, 
nażże ta szlachta milczeć dla tego, że Posener Źtg. pragnę- 
aby, iżby cały kraj raczćj przemówił? Oczywiście mogłoby to 
ylko nastąpić na drodze gwałtownćj i krwawćj rewolucyi prze- 
iwko dzisiejszym urządzeniom rosyjskim. Czyż więc dziennik 
¡iemiecki pragnie, żeby szlachta podolska raczćj chwyciła za 
iręż, rokosz jawny przeciwko caratowi podniosła i zwołała kon­
went narodowy całego ludu podolskiego ? Boć na innćj dra­
kę zaspokoić liberalnych skrupułów poznańskićj gazety ona 
ae może.

i
- Paryski Siècle z 7 grudnia poświęca raz jeszcze ob­

szerny artykuł wstępny, pióra p. Leona Plće, kwestyi adresu 
«dolskiego. Rozebrawszy go w szczegółach i wytknąwszy pod- 
lioslą myśl, która go podyktowała, przytacza Siècle dosło­
wne brzmienie całego szeregu artykułów rosyjskiego Zwodu 
Zakonów (Dziennika Praw), a mianowicie artykuły 104, 105, 
106, 125, 126, 127, 162 i 168, z których wykazuje niezbicie, że 
lawet w obliczu legalizmu rosyjskiego, marszałkowie podolscy 
lajzupełnićj w swojćm dobrćm byli prawie, podpisując i prze­
syłając wiadomy adres, że więc ich aresztowanie i wywiezienie 
»od sąd posłusznego na csrskie skinienia senatu petersbur­
skiego, jest nietylko prześladowaniem objawionćj w adresie my- 
lli polskićj, ale zarazem i pogwałceniem praw rosyjskich.
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— Wychodząca w mieście naszćm od roku druga niemie- 
ika gazeta, O s td e u t s ch e Z tg., która jak wiadomo miała być 
organem liberalistów postępowych śród niemieckiego świata 
poznańskiego, doznała temi dniami zmiany w naczelnćm kie­
rownictwie redakcyi. Dotychczasowy redaktor, pan Rudolf 
kottschall, zaszczytnie znany i wysoko ceniony w Niemczech 
•octa i belletrysta, opuścił dość nagle swoje stanowisko z nie­
cnych nam bliźćj powodów, a redakeya gazety oświadcza je­
dnocześnie ze swćj strony, bez imiennego wszelako podpisu, że 
'onnmo zaszłćj zmiany osobistćj, będzie i nadal jak dotąd or- 
!mem tutejszych postępowców niemieckich.

— Poseł gnieźnieński, p. Nestor Koszutski, przebywający 
•becnie w Paryżu, wydał tamże świeżutko własnym nakładem 
"Jbornie napisaną sporą broszurę w języku niemieckim, pod 
l5tułem: Die polnische Frage im Lichte der Social- 
¡’issenschaft. Sendschreiben an Herrn Schultze- 
Mitsch. (Polska kwestya ze stanowiska umiejętności spo- 
!ecznćj. List jawny do pana Schultzego z Delitsch). Jestto, jak 
¡hi sam tytuł poniekąd wskazuje, rozbiór kwestyi polskićj 
Jbrany we formę polemiki ze znanemi polakożerczemi mowami 
" Schultzego, tak w Bydgoszczy jak w Berlinie powiedzianemi. 

idziemy się starali obszerniejsze dać sprawozdanie z tćj zaj- 
Jijiicćj publikacyi utalentowanego naszego ekonomisty i pu­
blicysty.

— Z Gazety Polskićj dowiadujemy się o zajmującćj 
1 ’rażnćj publikacyi. która się w prowincyi naszej gotuje, Rze- 
^onćj gazecie donoszą z Poznania:

„Panowie, Stanisław Stablewski, poseł na sejm berliński 
i Ludwik Żychliński, zaszczytnie znany publicysta poznański, 
przygotowują do druku dzieło wielkićj pożyteczności pod wzglę­
dem historycznym i politycznym. Ma nićm być: Historya 
rozpraw parlamentarnych dotyczących W. Księ­
stwa Poznańskiego od r. 1848 w Berlinie, Frank­
furcie nad Menem i w Poznaniu, na stenograficznych 
zapiskach oparta, do czego dodane będą objaśnienia po części 
z protokołów koła sejmowego polskiego w Berlinie, poczęści 
ze sprawozdań żyjących jeszcze posłów, oraz z pamiętników rę- 
kopisowychjuż zmarłych osób czerpane. Jestto bezwątpienia pię- 
knćm zadaniem, gromadzić dla późniejszych pokoleń autenty­
czny współczesny materyał historyczny i ułatwić im tym spo­
sobem jasny pogląd na epokę dziejową, w którćj żyjemy, z te­
go powodu niemożem jak z radością powitać zamiar pp. Sta- 
blewskiego i Żychlińskiego, oczekując niecierpliwie pojawienia 
się pierwszego zeszytu zapowiedzianego dzieła.“

I my radośnie zapowiedź tę witamy, życząc szanownym 
autorom wytrwania w przedsięwziętćj mozolnćj pracy, którćj 
nagląca potrzeba wielorako w publicznćm naszćm życiu czuć 
się dawała, że już o historycznćj wadze takiego dzieła prze- 
milczemy. Niech nam wszelako wolno będzie zrobić uwagę, 
że wydawanie pracy tego rodzaju zeszytami mnićj odpowied- 
nićm nam się widzi naturze przedmiotu.

N. Pan raczył mianowdć rzeczywistego tajnego radzcę 
Mathisa w Berlinie, prezesem konsystorza prowincyi bran- 
denburgskićj.

Berlin, 18 grudnia. NPan przyjmował gwczoraj po połu­
dniu wielkich mistrzów wolnomularskich celem konferowania', 
słuchał referatu prezesaministerstwa stanu p.Bismarcka-Schon- 
hausena i przyjmował posłem w Turynie mianowanego jonerał- 
porucznika Willisena. O godzinie 5 był wielki obiad u N. 
Państwa, na którym pomiędzy innemi znajdowali się książę 
Wilhelm badeński, ministrowie stanu baron Bodelscbwingh, 
hr. Eulenburg i Selchow, komenderujący jenerałowie Werder 
i Herwarth-Bittenfeld, posłowie Sydow i Savigny, podsekretarz 
stanu Tbiele, naczelny prezes Eichmann itd.

Minister sprawiedliwości hrabia Lippe wydał temi 
dniami następujące rozporządzenie tyczące się udziału urzę­
dników sądowych w „agitacyach politycznych“: „Podług do­
niesień w pismach publicznych biorą często urzędnicy sprawie­
dliwości udział w agitacyach politycznych bądź to jako kiera 
wnicy i członkowie stowarzyszeń i zgromadzeń politycznych, 
bądź przez oznajmienia w publicznych mowach lub za pomocą 
prasy, albo tćż przez współudział w przedsięwzięciach, które 
skierowane są ku kierowaniu opinii publicznćj co do obe­
cnych stosunków w kraju i ku przeprowadzeniu pewnych celów 
w związku z temi stosunkami pozostających. Podobne postę­
powanie urzędników sprawiedliwości w nierzadkich przypad­
kach wpływać będzie na ich urzędowe stanowisko i w skutek 
tego także na sąd przełożonych im w służbie co do ich kwalifi- 
kacyi i wypełniania obowiąsku, a przeto ostatni podług § 7 
Tyt. 2 Cz. III Powszechnćj ordynacyi sądowćj powinni na to 
zwrócić swą uwagę. Ciebie, panie prezydencie, wzywam zatćm 
niniejszćm, ażebyś powziął wiadomość o politycznćj działalno­
ści urzędników sprawiedliwości w Twoim obwodzie, skoro tylko 
w pewnych faktach się pojawi, jako tćż o kierunku, w jakim 
się owa działalność każdego z osobna pod względem ten- 
dencyi się rozwija, mianowicie czy usiłuje działać

w duchu wierności i przywiązania do JKMości i wspie­
rania rozporządzeń i środków przedsięwziętych przez 
rząd

czy
w sensie przeciwnym,

i z powziętych w tćj mierze spostrzeżeń zdał sprawę ministro­
wi sprawiedliwości przy wymienieniu odnośnych urzędników. 
Berlin, 1 grudnia 1862. Minister sprawiedliwości hr. Lippe.“

Wedle przytoczonych postanowień ordynacyi sądowćj, do- 
daje N a t. Z t g., powinni prezesi i dyrektorzy zważać na życie 
prywatne członków i subalternów podwładnych im kolegiów 
o tyle, ażeby ci prowadzili życie przyzwoite i nie kompromitu­
jące ich przed światem, „i wystrzegali się staranme wszelkich 
nadużyć i niegodziwości, któreby godność ich na szwank nara­
zić mogły.“

Kr. Ztg. zamieszczając powyższe rozporządzenie ministra 
dodaje ze swćj strony następującą uwagę: „Już od pewnego 
czasu była w kołach prawniczych o tćm mowa, że w roku 1860 
przez ministra sprawiedliwości Simsona z powodu nacisku stron­
nictwa liberalnego wydany najwyższy roskaz, wedle którego sę­
dziowie jedynie podług starszeństwa w stopniach posuwać się 
mają, uledz ma zmianie. W najnowszych czasacli zaprzeczo­
no temu, jednakże powyższe rozporządzenie okólne p. ministra 
sprawiedliwości zdaje się z tćm stać w zwiąsku.“

— W kołach dyplomatycznych niezwykłą uwagę zwra­
cają na przybycie Księstwa Pruskiego do Wiednia, podczas 
kiedy dostojna ta para podróżując po Włoszech Turyn po­
minęła. Wedle nadeszłćj tu dziś wiadomości telegraficznćj z Wie­
dnia książę Pruski powroci jutro wieczorem z dostojną swą 
małżonką do Berlina.

— Król przyjął onegdaj, z rąk posła angielskiego Bucha­
nana pismo uwierzytelniające go u tutejszego dworu.

— W duchu rozporządzenia okólnikowego ministra spraw

wewnętrznych z dnia 10 grudnia przesyłają prezesowie rejen- 
cyjni rozporządzenia do landratów, a w niektórych obwodach 
rejencyjnycli i do magistratów miejskich.

— Beri. B Z tg. pisze, że p. minister handlu, w tych 
dniach oświadczył jednćj z przybyłych do Berlina deputacyi,' 
że przy roztrząsaniu wniosków o koncesye na koleje żelazne 
nie wyłącznie korzyść ekonomiczna dla całego państwa w ogó­
le a dla odnośnej części kraju w szczególności bierze się na u- 
wagę, ale także przedewszystkićm polityczne usposobienie 
w myśl dzisiejszego prądu reakcyjnego i wypadek ostatnich 
wyborów.

KROI ESTWO POLSKIE.
Warszawa, 17 grudnia. Dzisiejszy Dz . Powsz. zamieszcza

u wstępu swego dekret wielkiego księcia namiestnika z dnia 
wczorajszego znoszący stan wojenny w guberniach warszaw- 
skićj i płockićj z wyjątkiem miast Warszawy, Kalisza i Płocka, 
dalćj powiatów lipnowskiego i piotrkowskiego, wreszcie miejsc 
położonych przy kolei żelażnćj. Artykuły 3 i 4 dekretu za­
strzegają wszelako, że i po zniesieniu stanu wojennego, niewol- 
no posiadać broni jak za osobnemi pozwoleniami i że sprawy 
polityczne, jak dawnićj, sądzone być mają przez sądy wo­
jenne.

Drugi dekret namiestnika, z tćjże daty, przywraca stan wo­
jenny w powiecie krasnystawskim (w gubernii lubelskiej), „z u- 
wagi na obecny stan tego powiatu.“

Oba dekreta podane są w Dzień. Powsz. po polsku i po 
rosyjsku (co w tym dzienniku rzadkim jest wyjątkiem), a po- 
niżćj nich zamieszczony jest jeden tylko rosyjski podpis: 
„Konstantin.“

— Piszą stąd do Czasu pod datą 12 grudnia: Wczoraj 
o godz. lOtćj rano rospoczął się wielki sąd na 66 osób oskar­
żonych „o należenie do stowarzyszenia tajnego, formującego 
wojsko powstańcze w celu wy wołania powstania w całym kraju.“ 
W długich zielonych, pokrytych ambulansach, otoczonych silną 
eskortą żandarmów, kozaków i piechoty przywieziono obwinio­
nych do pałacu zwanego Paców, gdzie zasiadł sąd wojenno- 
polowy. Na chodnikach skupiło się dość dużo ludu; polieya 
nie postępowała jak dawnićj, owszem znalazła się przyzwoicie 
i spokojnego tłumu nie rospędzała. Przez okienka bud ambu­
lansowych, widać było blade twarze więźniów, publiczność wi­
tała ich skinieniem głowy, słychać było płacz między kobieta­
mi, zapewne to płacz żon, matek, sióstr i narzeczonych.

Sąd odbywał się w wielkićj filarowój sali pałacu Paców. 
Na deskach obitych czarnćm suknem postawiono długi stół 
z ziercałem, a na krzesłach za nim zasiadł prezes sądu je­
nerał Korniłowicz, człowiek już w wieku, pułkownik Gzaplin 
w średnich latach, pułkownik Piotrowski jeszcze młody i czte­
rech innych majorów i pułkowników nieznanego mi nazwiska; 
w ogóle sąd złożony z 7 osób, ósmego ober-audytora, wojsko­
wego Afanasiewa, który z protokólistą Grabowskim siedział 
przy osobnym stoliku. P. Afanasiew, człowiek jeszcze młody, 
niski, ruchliwy, oczy biegające i bystre, twarz blada i pod po 
zorem obojętności wyrażająca nienawiść do obwinionych i chęć 
wykazania ich w jak najgorszśm świetle. Cały sąd daje się 
mu powodować i on tćż nie, wiele sobie robi ceremonii z mil­
czących i sztywno siedzących sędziów, a postępowaniem swo­
jćm dał poznać publiczności, iż on wszystko znaczy i że sąd 
właściwie w jego osobie mieści się. To traktowanie z góry sądu 
przez ober-audytora Afanasiewa zwróciło powszechną uwagę. 
Naprzeciw niego stoi stolik przy którym zasiadł prokurator 
Krasuski, obok niego biurko obrońców i krzesła dla obrońców. 
Pomiędzy publicznością a sądem, oddzieleni od pierwszćj i od 
drugiego na długich drewnianych ławkach siedli obwinieni, 
dość porządnie ubrani, wynędzniali;; fizyognomie uczciwych lu­
dzi i spokojne.

Po dopełnieniu różnych formalności, prokurator Krasuski 
odczytał bardzo długi akt oskarżenia. W czasie czytania ławka 
na którćj siedziało 16 więźniów, złamała się, więźniowie upa­
dli na podłogę, sąd poruszył się, nie wiedząc co się stało. 
Prędko się jednak uspokoili sędziowie, a prokurator czytał da­
lćj oskarżenie. Nie będziemy go tutaj streszczać, tćm bardzićj, 
że zapewne będzie zamieszczone w dzienniku urzędowym; wy­
dobywamy tylko z niego kilka faktów ogólnego interesu. Pro­
kurator utrzymuje, że stowarzyszenie pomiędzy rzemieślnikami 
w Warszawie powstało na początku bieżącego roku, że o nićm 
kilka miesięcy rząd nie słyszał, że wreszcie głuche wieści 
o przysięgach, musztrach i zbieraniach się, naprowadziły rząd 
na ślady w miesiącu maju r. b. Oberpolicmajster wówczas Pił- 
sudzki, z roskazu Kryźanowskaho, dał roskaz śledzenia i szu­
kania stowarzyszenia. Dozorca policyjny Rakowski miał ja­
koby wykryć dwa miejsca zebrań rzemieślników, w których 
przysięgę wykonywali, jedno na Krakowskićm Przedmieściu 
w domu należącym do koniuszego cesarskiego Stanisława Po­
tockiego, w mieszkaniu garbatego człowieka, gdyż pałac ten 
wynajęty jest różnym lokatorom, drugie przy ulicy Krzywe 
Koło, w mieszkaniu pod nr. 186, gdzie mieszkał Ksawery Obar- 
ski. Powiadam, miał jakoby wykryć, bo ze śledztwa wcale nie 
wykazuje się na seryo, ażeby tam a nie gdzie indzićj zbierali 
się. W domu przy Krakowskićm Przedmieściu, podczas rewi- 
zyi nikogo nie wzięto; w domu przy ulicy Krzywe Koło, Obar- 
ski spał snem niewinnego i tak go porwano. Polieya położyła 
się w jego łóżko, poukrywała się po różnych kątach i wszyst­
kich którzy już nie do mieszkania, ale nawet do domu wcho­
dzili, zaaresztowała i osadziła w cytadeli. Rakowski używał 
szpiega Władysława Piwońskiego, który wchodził do stowarzy-
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szenia, namawiał innych do przysiąg, sam przysięgał i zdra­
dzał, bo donosił o wszystkićm Rakowskiemu: gdzież jest pe­
wność, że cała ta historya nie jest kompozycyą tych dwóch lu­
dzi i wyższych w policyi ukrytych głów. Wprawdzie wielu rze­
mieślników przyznało, że należeli do stowarzyszenia, że wyko­
nywali przysięgę, ależ zeznania ich nie są dowodem, bo wymu­
szane w cytadeli, z ludzi zupełnie prostych, którzy nie rozu­
mieli o co rzecz idzie; dowody tego mieliśmy w sądzie przy ba­
daniu robionćm przez p. Afanasiewa. Ze dwa razy zauważa­
liśmy, że obwiniony mówił co innego, co innego dyktował Afa­
nasjew, a obwiniony nie rozumiejąc prędko czytanego proto­
kółu, podpisał go. Uderzyło to nas mianowicie przy badaniu 
Romana Witkowskiego. Otóż Piwoński, fałszywy denuncyant, 
nic nie mógł ważnego donieść prócz tego co sam zrobił; oskar­
żył niewinnego Obarskiego, którego komisya obwiniła o na­
czelnictwo, a okazało się, że Obarskiego nawet nie widział. 
W skutek więc doniesienia Piwońskiego i zasadzki zrobionój 
przez policyą, aresztowano dwadzieścia kilka osób, liczba ta 
następnie powiększyła się przez zeznania innych nie wiedzą­
cych co robili i cc robią, tak są prości i łatwi do ujęcia, mia­
nowicie przez zeznanie Piotra Dąbrowskiego, szewca, Ksawe­
rego de Hajdesa, obydwóch także pod sądem, jakiegoś Marke- 
tana i kilku innych. Zeznania te jednak są drobne i nie do­
starczają ważnych wiadomości; wykazują one tylko, że prąd 
życia jawnego, publicznego, nagle przez stan oblężenia w r. z. 
przerwany, szukał sobie ujścia i drogi w tajemnych a niewin­
nych zgromadzeniach. Tak zawsze bywa: gdzie niema jawno­
ści, życia publicznego, tam jest życie podziemne. Rządy po­
winny to wziąć na uwagę, i być pewne, że z chwilą, w którćj 
zaprowadzają strach niewoli, ciężar prześladowania, milczenie 
z roskazu, wprowadzają także tajemne stowarzyszenia i różne 
podziemne knowania.

Wracając do sprawy, zauważyliśmy, że jest ona oparta na 
podejrzeniach raczćj jak na dowodach; że jaka „pro 
cedura taka i prawda,“ jak się słusznie wyraził pełen talentu 
obrońca, mecenas Radgowski. Jeden n. p. z obwinionych, Wa­
lenty Grudziński, stolarz, osadzony był w więzieniu z dwoma 
policyantami przebranymi za aresztantów, którzy mieli wyba­
dać Grudzińskiego. Ten uniesiony chełpliwością, gadał im 
niestworzone rzeczy, Tak że nawet komisya śledcza wierzyć im 
nie mogła, jak się okazało z akt śledczych. Otóż wszystko to 
razem, te, że się tak wyrazimy, zabawki tajemne, nazwane zo­
stały przez rząd „formowaniem wojska rewolucyjnego.“ Po­
wtórzmy tćż z obrońcą: „nie straszna to ruchawka, która jest 
uzbrojona w trzy drewniane karabiny, półtora pałasza, funt 
prochu chowanego przez amatora myśliwstwa, dwie stare lufy 
bez osady i regulamin jenerała Mierosławskiego. Tyle rzeczy 
jako corpus delicti znaleziono u obwinionych i w nich mnie­
mano znaleść dowody, że stowarzyszenie było rzeczywiście woj­
skiem rewolucyjnćm.

Po skończonym akcie oskarżenia, przywoływano pojedyń- 
czo obwinionych do sadu dla badania. Pierwszy obwiniony był 
badany Ksawery Obarski, człowiek lat 30, pięknej postawy 
pełnćj charakteru i godności. Za udział w wojnie węgierskićj 
1849 r. był wysłany do kopalń w Syberyi, powróciwszy w sku­
tek ułaskawienia do kraju, pracował w księgarni Lewickiego 
dwanaście godzin dziennie i nie miał czasu na żadne konspira- 
cye. Na zapytania odpowiadał krótko i stanowczo, przecząc 
wszystkim zarzutom które mu porobiono; przeczenia te były 
prawdziwe, albowiem i zeznania i mniemane przeciw niemu do­
wody, wykazały jego niewinność. Na zapytanie: czy nie uży­
wano przy badaniu gwałtownych sposobów w cytadeli, odrzekł, 
że prócz samotności więziennćj, braku książek i groźby śmierci, 
żadnych środków przymusu nie używano. Po nim badany był 
szewc Jan Rosiński, po nim Walenty Grudziński, stolarz.

Nazajutrz tj. na posiedzeniu sądu w dniu dzisiejszym bada­
nie rozpoczęło się od tegoż Grudzińskiego, człowieka jak i po­
przedni Rosiński małego wykształcenia. Potćm wyprowadzo­
no Romana Witkowskiego, który słyszał tylko o stowarzyszeniu 
i innemu o nim mówił; potem stolarza Wojciecha Sikorskiego. 
Po ukończonćm bsdaniu ostatniego, obrońca Radgowski zażą­
dał głosn, a w nim porobił uwagi sądowi i wykazał niewłaści­
wość i nieprawność sposobu w jaki p. oberaudytor Afanasiew 
zadawał pytania obwinionym. Przemówienie obrońcy, wywo­
łało pomiędzy nim a sądem krótką polemikę, która skończyła 
się odezwaniem się prokuratora cywilnego p. Krasuskiego, „iż 
znajduje niewłaściwą polemikę między sądem a obrońcą, głos 
zaś obrońcy wniesiony być powinien do protokółu.“ Sesyą na 
kwadrans odroczono, przez który na ustępie sąd z audytorem 
naradzał się, a obrońca głos swój wpisywał do protokółu. Po 
rozpoczęciu na nowo sesyi i odczytaniu uwag obrońcy, wszyscy 
inni obrońcy, jako to: pp. Skibicki, Chruścicki, Muszyński, Hel- 
cel, Podoski, połączyli głos swój z głosem p. Radgowskiego 
i na uwagach jego w protokóle podpisali się. Przeciwko tym 
uwagom oberaudytor Afanasiew napisał swoje uwagi, które 
publiczności nie były odczytane, a pod któremi podpisali się 
wszyscy sędziowie wojenni.

Rozpoczęto dalsze badanie, lecz zauważyliśmy, iżjp. Afa­
nasiew zmodyfikował sposób pytania, rnnićj przewodził sądowi 
i mnićj narzucał swoje szepty i uwagi, mianowicie po krótkićm 
odezwaniu się p. Krasuskiego, w którćm na roskaz oberaudy- 
tora Afanasiewa, ażeby odpowiedział obrońcy, odwrócił się do 
prezesa p. prokurator i zapytał jego o roskaz. Zrozumiał to 
upomnienie p. Afanasiew i dalćj już przyzwoicićj postępował. 
Badano Stanisława Trzebińskiego, młodzieńca wykształconego, 
który wykazywał, iż bez żadnćj decyzyi i zasady był aresztowa­
ny, że do zwiąsku nie należał i nic o nim nie wiedział. Następ­
nie badano Ludwika Nogowicza, Józefa Bluma, Ignacego Pa­
włowskiego, Ssanisława Gorzkiewicza, Jana Kowalskiego i Ada­
ma Piotrowskiego. Wszyscy ubodzy co do inteligencyi rze­
mieślnicy, niektórzy zaledwie umieli się podpisać, wielu niero- 
zumiało o co ich pytają, a szczególnićj nierozumieli pytania: 
z jakiego stanu pochodzą; w Rosyi rozumieją to dobrze, ale 
u nas gdzie się różnice pomiędzy stanami zatarły, pytanie ta­
kie jest niezrozumiałe. Tłómaczyli się w całćj prostocie ducha, 
że przysięgali na wierność ojczyźnie i walkę z wrogami, dla te­
go, że inni tak robili, albo że tam ktoś ich namówił, że nie pa­

miętają inni na co przysięgali, albo nierozumieli roty przysięgi 
itd. odpowiedzi z trudnością wydobwające się im z ust. Je­
nerał Korniłowicz kilka razy głos zabierał, raz tłómacząc postę­
powanie, drugi raz objaśniając, dla czego pytają o pochodzenie, 
(tj. stan, gdyż według ustaw rosyjskich kary są różne, na każ- 
ay stan inne) a trzeci raz dla czego pytają, jak w cytadeli 
z więźniami postępują, Przyczćm powiedział ciekawą wiado­
mość, że w skutek uskarzenia się wczoraj przez jednego z wię­
źniów Grudzińskiego, iż członek komisyi śledezćj postępował 
z nim gwałtownie, członek ten dzisiaj utracił już miejsce. Był 
to pułkownik Hatzfeld, który grożąc pięściami więźniowi ude­
rzył go szablą. Sikorski więzień, mówił także, że jakiś puł­
kownik w okularach w komisyi śledezćj, argumentował z nim 
pięściami.

Po wysłuchaniu wyżćj nazwanych obwinionych, wszystkich 
dwunastu wprowadzili do sali i obrońca ich mecenas Radgow­
ski rozpoczął swoję piękną obronę, pełną prawdy, odwagi cy- 
wilnćj i wysokićj wymowy. Podzielił ją na trzy części. W pier- 
wszćj mówił przedstawiając całą sprawę ze stanowiska miłości 
kraju, tego najpotężniejszego uczucia, która całą ludność obej­
muje, i która jest uczuciem wszędzie wysoko szacowanćm. Tru­
dno nam jest wdawać się w streszczenie piękniejsńych ustępów, 
każdy ustęp bowiem jego mowy był piękny, rzucał właściwe 
światło na sprawę i wykazywał niewinność obwinionych W dru- 
gićj części mowy swojćj dowodził obrońca nieprawności postę- 
pawania w komisyi śledczej, gdzie w sądzie łączą postępowa­
nie indagacyjne z akuzatoryjnćm. Komisya taka jest instytu- 
cyą nieznaną w naszćm prawodawstwie, a badanie przez nią 
nigdy w żadnym razie nie daje dowodu i żaden poważny sąd 
wyroku na jćj zdobyczach opierać nie może. Badają tam np. 
w taki sposób: Rząd ma wiadomość, że istnieje taki a taki 
związek, pan jesteś jego naczelnikiem, jeżeli nie powiesz że nim 
jesteś, zostaniesz ukarany, jeśli się przyznasz, zostaniesz uwol­
niony. Niejeden więc obwiniony, dla tego żeby się uwolnić, 
przyznaje się nawet do tego czego nie zrobił. Przytoczył o- 
brońcn wiele ciekawych faktów i dowodów nieprawnego postę­
powania komisyi śledezćj, a po tćj znakomitćj krytyce, prze­
ciwko którćj jednego słowa zarzutu nikt zrobić nie może, za­
konkludował, żeby sąd nie na jakićjś plice papierów przez śled­
czą komisyą dostarczonych opierał swoje opinie i wyroki, je­
żeli chce być sprawiedliwym.

W trzeciej części mowy swćj bronił osób, a zaczął od 
Obarskiego. Mówił o jego przeszłości okazującćj prawy chara­
kter; udowodnił zbijając szczegółowo zarzuty, najzupełniejszą 
jego niewinność i rzeczywiście cienia winy nie ma na Obarskim. 
Piękny był ustęp mowy, z powodu zarzutu jaki mu zrobiono, 
że miał na ścianie wizerunek Chrystusa Pana, który zabrano; 
obrońca przeczytał także zabrany list Obarskiego, który najle- 
pićj odmalował duszę obwinionego. Pisze on w tym liście 
o swojćj chorobie sercowćj, dalćj o modlitwie, którą ludzie 
biorą za cel, a nie środek, o pracy narodowej. Że unikają pracy 
cichćj, codziennćj, mozolnćj, podjętćj dla oświecenia ciemnoty 
i podniesienia ubóstwa, a zdaje się im, że entuzyazm chwilo­
wy, modlitwa na grobach lub w kościołach wystarcza. Pisze 
jak powinno się święcić pamiątki narodowe i radzi zakładać 
szkółki wieczorne. Sam ubogi, w ciężkićj pracy, pó/ine godziny 
po pracy poświęcałby oświacie ubogich, i oto jego wina, za to 
siedzi na ławie obwinionych. Szlachetny charakter obwinio­
nego, jego poświęcenie, pokora chrześciańska przedstawione 
w obronie prawd iwie, a niewinność udowodniona. Żałuję, że 
nie mogę oddać całćj obrony, nic piękniejszego z naszćj biednćj 
stolicy nie możnaby dziś wam przesłać. Zrobiła ona wielkie 
wrażenie, i jest w cichćm i spokojnćm życiu naszego miasta 
prawdziwym wypadkiem. P. Radgowski nie dokończył obrony 
swojćj; prezes odroczył posiedzenie sądu na dzień jutrzejszy, 
a obwinionych odwieziono do cytadeli.

Z innych wiadomości zasługuje na uwagę pogłoska, może 
mylna, że wydany został roskaz w największćj tajemnicy, do­
konania poboru proskrypcyjnego czyli wyłapania ludzi jeszcze 
przed Bożćm Narodzeniem.

AUSTRYA.
Praga, w listopadzie. Piszą ztąd do G a z. N a r.: Z bi- 

jącćm sercem, lecz przyznam się z pewnćm uprzedzeniem wy­
siadłem z wagonu, by powitać starożytną czeską stolicę, stą­
pać tam po śladach owych religijnych fanatyków, co długie lata 
roznosili prawie po całćj środkowćj Europie mordy i pożogi, 
przejrzeć się w nurtach Wełtawy i zapytać ją razem z staroży­
tnym piewcą: „Hej Wełtawo czemu mącisz wodę srebrną 
pianą?“ zapytać ją o przyczynę i wyczytać w jćj szumie skargi 
i bóle, które po swćj ojczyźnie roznosi. Mówiłem o uprze­
dzeniu, i w istocie zawiniłem, lecz zawii iłem w skutek świe­
żych wrażeń, jakie na każdym Polaku zrodził grad orderów, 
który jak chmura lodowa gnany wiatrem północnym, wprawił 
w otrętwienie nie jedno serce i narzucił mu złowrogie pytanie: 
czyż jeszcze są ludzie co wierzą w odkupienie pod cara sztanda­
rem ? czyż za mało im było przykładów carskiego liberali­
zmu? Jakże to boleśnie widzieć kilku koryfeuszów sło- 
wiańskićj literatury ozdobionych złotem, które niejedna łza 
sybirskiego więzienia skropiła! Jak okropnie pomyśleć że 
wiara mężów stojących na czele, jest wiarą nam pobratym­
czych ludów! Szczęściem tak nie jest; ludożercza idea mo­
skiewskiego panslawizmu tutaj umiera; jedni życzą sobie szczę­
ścia nad jćj grobem, ciesząc się że wnet może promień światła 
więcćj przybędzie, przyjaciele ciemności chcieliby jćj jeszcze 
żywot powrócić, jeszcze raz ujrzeć jak narody wśród zmroku 
pójdą za błędnćm światełkiem. Car to lekarz, któremu na życiu 
nieszczęsnćj idei zależy, wstęgi, wstęgi więc i ordery, to pigułki 
co mają zdziałać przesilenie, i zdrowie panslawizmowi przy­
wrócić. Za późne l.karstwo, panslawizm w Czechach już kona, 
nikt o nim nie marzy, jeźli się jeszcze gdziekolwiek pojawi, to 
będzie zabytkiem starożytności, a Czesi go wystawią w naro- 
dowćm muzeum jako curiosum pierwszćj połowy dziewiętna­
stego wieku. Witaj mi więc Prago oczyszczona z błędnych 
wyobrażeń, witaj narodowości, tchnąca cnotami swych przod­
ków, nieuległa w kilkowiecznćj walce!

Zaraz na wstępie do Pragi, owiewa każdego z nas duch

ale dla wszystkich, 
cyi! Naiwne wyrażenie,

zupełnie inny jak ten w którym żyjemy, a przecież podobny.
W pewnych względach spotykamy się tutaj z naszemi marze­
niami i ideałami, boć wnet zobaczym że lud czeski tworzy na­
ród -wość, że jest zdrowy i silny. Kto Czechem, ten stoi pod 
wspólnym ludu sztandarem, ten nie pracuje dla stronnictwa 

dla kraju. Jak tutaj miło bez arystokra- 
ale tak jest w istocie. Ludzie na 

siebie z ukosa nie spoglądają, Czech z Czechem chociaż i w sa­
lonach, nie wstydzi się przemówić własnym językiem, układów 
nie mierzą na łokcie, a żegnając się nie mówią: aDieu, ale 
poczciwie: z Bohem. Czesi nie mają arystokracyi, bo ta już 
dawno zniemczała; co zaś nie zniemczało, to postępuje wspól­
nie z całym narodem. Nie powiem jednak żeby im z tćm źle 
było. Siły inteligencyi, któreby się zużywały w wzajemnych 
starciach z arystokracyą, obróciły się na wykształcenie ludu 
i osiągnęły cel szlachetny. Naród pięciomilionowy potrzebuje 
Bogu dzięki mnóstwa dzienników i wielkić.i liczby dzieł nauko­
wych ; mówię: potrzebuje, bo gazety tutejsze daleko mają wię­
cćj prenumeratorów, niż nasze, chociaż ich stosunkowo jest 
o wiele więcćj. Dzieła czeskie są nadzwyczaj tanie, co dowo­
dzi o ich pokupie. Zważywszy do tego, że czeska literatura 
mnićj jest po święcie rozgałęzioną jak literatura polska, że 
kraj jest przepełniony Niemcami, obaczymy jak wielka jest pu­
bliczność czytająca w Czechach, chociaż można powiedzieć, że 
przed niewielą laty język już się chylił do upadku. Oto są 
owoce pracy czeskićj inteligencyi, oto prawdziwe staranie o do­
bro narodowe! Jak bo tutaj wyczerpują wszelkie sposoby mo­
gące wlać w lud uczucie narodowe i wykształcić go! Widzia­
łem kiedyś scenę ludową, dążącą do tego samego celu co całe 
czeskie piśmiennictwo. Pod skromną szatą występuje ten tea­
trzyk i otwiera się co niedziela, raz bezpłatnie, drugi za bar­
dzo małe wynagrodzenie, przeznaczone na wsparcie ubogich. 
Artystami są akademicy, którzy starają się zarazem o wybór 
lekkich komedyi z myślą wspólną narodową. Lud się bawi 
i rozśmiesza, ale przytćm kształci się, i niejedno słowo, które Uj 
tam usłyszał, lepićj tkwi w pamięci, jak sto stronnic przeró- u 
żnych teoryi wykładanych przez teoretycznych ludofilów. Ze 
stanowiska jakie naród czeski po dziś dzień zajmuje, możemy 
łatwo odgadnąć jaka była najnowsza literatura czeska, jakie L 
było dziennikarstwo, bo skoro wykształcenie tak głęboko wni- 
kło we wszystkie warstwy społeczeństwa, snąć że piszący za- 
stósowali się do potrzeb czytających, że najakiś czas porzuciwszy 
wiedzę powszechną, stosunki europejskie, ograniczyli się na 
ziemi rodzinnćj, o nićj pisali, dawali ją poznać ze wszystkich 
stron, nie troszcząc się wiele o rozszerzenie swćj sławy po za z i 
obrębem sercu najbliższego narodu. To jest główną cechą 
charakterystyczną najnowszego ruchu literackiego w Czechach. 
Rozumie się że wszędzie są wyjątki. A i tutaj nie można za­
przeczyć, że Czechy wydały obecnie kilku mężów, którzy się 
przyczynili do uprawy powszechnćj oświaty. W dziennikar­
stwie jeszcze dotychczas, i to najmocniej, przebija ten duch 
miejscowy, nie sięgający dalekojza swój widnokrąg; najmniejsze 
oznaki domowego rozwoju są mu milsze i o wiele starannić; zebra­
ne, niż wypadki, odnoszące się do obcych narodów. Chwała Cze- tac 
chom, że lud wykształcili, bo gdzie oświata, tam narodowe poczu- 
ciełatwo się obudzą. Jak wszelka prawda, choćby bardzo jasna, 
nie zawsze jest przystępną dla umysłów nie mających o nićj do­
brego wyobrażenia: tak samo i narodowość może być praw­
dzie przez ciemnotę terroryzm na jakiś czas przytłumioną, hv£ 
lecz tćm silnićj się obudzi, gdy naród przyjdzie do oświaty i do ilyi 
poznania swego przeznaczenia. Ponieważ zaś narodowość jest łęgi 
prawdą, a prawda wcześnićj czy późnićj przemoże przeszkody, Bał 
do wyzwolenia się jćj przeszkadzające: więc narodowość może iał: 
się stać jedyną gwarancyą rozwoju i postępu społeczeństwa.' oji 
Za główną cechę narodowości nie można nic innego poczytać iafil
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jak język, a naród, który ma swój własny język (chociaż na­
wet nie wykształcony), ma prawo uważać się za samoistny 
i przeznaczony do zajęcia stosownego miejsca w gronie naro­
dów.*) Itak w nowszych czasach widzimy wypływające kwe- 
stye narodowości, o których przed kilkunastu laty niktby nie 
był pomyślał, a chociaż takie kwestye w początkach swego roz­
woju miewają często, że tak powiem, dyletanckie cechy, nie wie] 
wypływa ztąd, żeby nie były słuszne i nie miały przed sobą »Wi 
przyszłość, jak każdy inny naród. Zapewne, że pomyślność »»! 
tego rozwoju zależeć będzie od drogi jaką te narody do dopię- w 
cia swych celów obierają, ale za środki, same przed sobą frsł 
w przyszłości odpowadać będą. Jak sobie pościelą tak się tli 
wyśpią. Podobnego zakroju jest kwestya rusińska, że ma pe- tnćj 
wne podstawy, tego jćj nikt zaprzeczyć nie może, dla tego, żei- . 
małoruski język istnieje, który wprawdzie nie posiada piśmien- ta 
nictwa, w słowa tego znaczeniu, ale posiadać je może kiedyś. - \\ 
Cechy dyletaństwa w kwestyi rusińskićj co krok napotykamy, Ir 
bo niedawno się podniosła i jeszcze nie wyrobiła. Jakiż je- Ue 
dnak jest kierunek całego tego ruchu, jakąż drogę obiera do jcie] 
szybkiego osiągnienia mety, w prawo czy w lewo? Dotyczas (ros 
podobno ani w prawo ani w lewo, i ta chwiejność jeszcze nie j&pr 
zaraz się skończy, bo teraz mało Rusinów pojmuje swoje sta- tgp< 
nowisko względem narodowości, jako tćż i większa część Pol- »eg 
ski nie wie jak się ma zachowywać w obliczu nowćj kwestyi.
Od dwóch lat niespełna, styczność ograniczała się na wzajetn- 
nćm drażnieniu się u jednych, na całkowitein ignorowaniu 
sprawy u drugich. Na tćj drodze zapewne ani Polacy ani Ru- 
sini wiele me zyskają, i owszem taki stan sprowadzić może 
wielkie nieszczęścia i rozdwojenia, a nawet podać Ruś w pasz- i*oi 
czę północnego słowianofila, który tak chętnie wszystko co fi 
słowiańskie, do serca swego przyciska. Cóż więc robić pozo 
staje? Zapewne, że nie drażnić i ignorować, ale zająć się Jje 
szczerze sprawą tak ważną, przyznając to co komu należy. ?>ćj 
Tym sposobem zada się i na Rusi śmierć panslawizmowi, który fgc 
w pięknćj postaci srebrzystych rubli otwartćj gościnności do- «ft 

w:
-------------------------- «eh

*) Zdania tego zupełnie nie podzielamy. Jest ono z gruntu fał- Mi 
szywe. Do pojęcia narodu coś jeszcze więcej potrzeba, jak języka, 
choćby nawet wykształconego. Nie ma narodu w świecie, do którego L 
składu nie wchodziłyby ludy z odmiennemi zupełnie językami, a je- 10 
dnak te ludy nie stanowią narodów osobnych. (Przyp. redakcyi Gai. ,
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,je( a z czasem mogą jeszcze wprawdzie napływać ruble, ale 
ęiy będą one li tylko czystym dochodom, powiększającym 
¡jctwo narodowe,' na któryto dochód możeby się niektórzy 
jomowie^polityczni zgodzili, jeżeli u nich cel uświęca środki, 
więc panslawizm umarł w kraju, w którym miał najgoręt-

,;b stronników, trzeba się spodziewać, że nie długi będzie 
, żywot tam, gdzie szanowni stronnicy rekrutują się z ludzi, 
[nących materyalnego, osobistego zysku, i że wkrótce bę- 
;imy mu mogli odprawić uroczysty pogrzeb, i zaśpiewać 
lżonym chórem czeskich muzyków i polskich poetów, 
juiescat in pace.
Wiedeń, 13 grudnia. Izba wyższa skończyła w sobotę 

jgu trzechgodzinnego posiedzenia ustawę finansową na rok 
¡3, poprzednio uchwaliwszy wniosek hr. Salma względem 
ilniania domów nowostawianych lub przerabianych od po­
pu czynszowego. Izba żadnych nie czyniła trudności 
Irzyjęciu uchwał Izby deputowanych co do podwyżki poda­
li, a lubo kilku członków jćj, jak hr. Auersperg, hr Brandis, 
jżg Jabłonowski przemawiali za ulgą w Krainie, Tyrolu 
licyi, popierając obraz nędzy przedstawiany przez siebie, 
mi statystycznemi, to jednak głosy ich nie mogły znaleść 
jędnienia, chyba w życzeniach, które Izba ma w ponie- 
iiek uchwalić. Ten ostatni wykazał, iż corocznie koszta 
:kucyi w Galicyi wynoszą 30000 złr., dowodził jak bolesnćm 

iż chłopi w Galicyi, którzy przyszli monarchii w pomoc, 
ily ta z posady swój runąć miała, będą teraz musieli narze- 
f na wysokie podatki.
Wiedeń, 18 grudnia. Dziś z rana nastąpiło zamknięcie 

eilzeń rady państwa. Cesarz sam odczytał mowę od tronu 
lórćj wyraził zadowolenie z czynności rady państwa i wyli- 
prace przez nię dokonane. W końcu położył przycisk na 

pości państwa austryackiego i zapowiedział zebranie rady 
¡twa w roku przyszłym. Wszyscy kanclerze nadworni byli

E
li zamknięciu reichsratu.
W wszystkich krajach koronnych wielu posłów na sejmy 
we składa mandaty, są to po większćj części Niemcy stron- 
a centralistycznego, wybory padają w ich miejsce prze- 

iuie na kandydatów narodowych.

FRANCYA
Paryż, 15 grudnia, Stósunek między rządem a ducho- 
istwem staje się coraz drażliwszym; główną przyczynę tego 
trują w konkordacie przez Napoleona I zawartym, dla tego 
z rozmaitych stron występują gwałtownie przeciw owemu 
¡¡ordatowi. Najważniejsze pod lym względem w ostatnich 
ch rozprawy są: broszura księdza Michoń i artykuły Emila 
irdin w la Presse, który wziął sobie za podstawę orzc­
ie Napoleona na wyspie Stój Heleny: „największym błę- 
meg > panowania jest to, że zawarłem konkordat.“
— Zawikłanie czarnogórskie znów zaczyna ściągać na się 

gę. Wiadomo że Porta wymusiła, w skutek ostatnićj woj­
na władyce Czarnogóry, że pozwoli przez kraj swójjprze- 

kadzić trakt wojenny. Dla zabespieczenia tego wojennego 
tu budują Turcy w kilku miejscach blokhauzy, władyka zaś 
ąc,że zupełna podległość byłaby naturalnym skutkiem tych 
strategicznych ostrożności, protestuje teraz najuroczyścićj 

ciw wystawieniu twierdz w Zubcach i Niksiczu, grożąc, iż 
rwanie'burków w tym zamiarze wywoła na nowo powstanie

> (lym kraju. Porta wydała już podobno rozkazy do dowo-

t‘go w Czarnogórze Abdi - paszy, żeby na protestacye nie 
ił i rozpoczęte twierdze kończył, ale zdaje się że będzie 
liała trochę się pomiarkować w swój bezwzględności. Mir- 

' ojciec teraźniejszego władyki, bawiąc obecnie w Wiedniu 
iafił podobno nakłonić gabinet wiedeński do nalegania na

I
f, aby przyrzekła, że w wystawionych blokhauzach za- 
nie umieści. Prócz tego przypomniał minister Drouin de 
ys wjednćj z ostatnich dopesz swoich rządowi francuskiemu 
i przed wojną z Czarnogórą zaręczenie, że nie zmieni poli- 
nego stanu rzeczy w owym kraju, a gdy na to Dżemil-pa- 
wybiegami odpowiedział, wystósował minister Drouin dru- 
fiele energiczniejszą notę. Rosya zaraz w początku zapro- 

Rała przeciw stawianiu blokhauzów, a wyjazd księcia Ła- 
ha, posła rosyjskiego w Stambule uważają powszechnie za 
(wszy krok do zerwania stosunków dyplomatycznych między 
frsbursgiem i Stambułem. Celem oznaczenia rejonu cy­
kli białogrodzkićj wyznaczoną została na drodze dyploma­
ty komisva złożona z oficerów wielkich mocarstw; oficer

;e (

przez rząd francuski ku temu upoważniony, kapitan Vagner, 
wyjechał już z Paryża.

— Stosunki skarbu włoskiego nie są zbyt świetnie; podług 
wykazu zrobionego za ministerstwa Ratazzego wynosi niedobór 
roku bieżącego 418 mil., a niedobór przyszłego roku obliczony 
jest na 350 milonów. Wypada ztąd konieczność pożyczki, 
o którą teraźniejsze ministerstwo wniesie, chociaż będzie ją 
można jeszcze na pewien czas odroczyć. Słychać że bankier Roth­
schild podejmie się owćj pożyczki. Obiegała pogłoska, jakoby 
poseł francuski w Turynie Sartiges wyraził w imieniu rządu 
swego obawę, że ministerstwo teraźniejsze skłaniać się będzie 
nadto do’Anglii. Zdaje się to nieprawdopodobnćm, gdyż cho­
ciaż Peruzzi niezbyt wielkim jest przyjacielem Francuzów, to 
z drugićj strony uchodzi Farini za żarliwego stronnika zwią­
zku z Francyą; on to był jednym z twórców układu, na mocy 
którego Nicea odstąpioną została rządowi francuskiemu.

— Monitor podając opis koronaeyl Radamy II króla 
Howasów na wyspie Madagaskar, który się odbył w Tanary- 
wie w przytomności poselstwa francuskiego, powiada, że koro­
na nowego króla, jego płaszcz, jako tćż paradna suknia królo- 
wćj były podarunkiem cesarza. Ceremonia, która się rozpo­
częła mszą, zakończyła się świetnym obiadem i sztucznemi 
ogniami. Ćo mówiono o ustąpieniu Francuzom portu Diego 
Suarez nie ma być prawdą; poselstwo francuskie zawarło tylko 
nadzwyczaj korzystny traktat handlowy z królem ¡ladamą.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 19 grudnia. Parę dni temu zdarzył się tu niepraktyko- 

wany dotąd w Poznańskiem wypadek, że władza policyjna przyareszto- 
wala numer jednego z wydrukowanych w mieście naszem niemieckich 
dzienników, a mianowicie nr. 218 Ostdeutsche Ztg. Podanym przez 
władzę policyjną powodem konfiskaty miał być, jak redakeya w nume­
rze dnia następnego powiada, inserat pana B. Chotomskiego, kupca 
z Królewca, w przedmiocie obecności urzędnika policyjnego na zgro­
madzeniu akcyonaryuszów spółki handlowej: Biliński, Chłapowski, 
Plater et Comp. Ale nie na tern koniec zajęcia, które los zabranego 
numeru obudził. Na drugiej bowiem stronie tegoż zabranego numeru 
mieścił się, pod rubryką wiadomości miejscowych, bardzo drastyczny 
artykuł, opatrzony napisem: „Przyczynek do krytyki pruskiej policyi 
w naszej prowincyi.“ Ponieważ artykuł rzeczony, nie był podany za 
powód konfiskaty, redakeya więc Ostdeutsche Zeitung powtórzyła 
go w następnym swoim numerze, dodając doń nadto krótką odpowiedź 
jednej z osób głównie zaczepionych, p. Posta, oraz krótszą jeszcze 
replikę własną na tę odpowiedź. Jednocześnie inna z osób w rzeczo­
nym artykule dotkniętych, niejaki pan Hielscher, zamieścił w Posener 
Ztg., w rubryce inseratów, odparcie ze swej znowu strony przeciwko 
artykułowi Ostdeutsche Ztg. Ze względu na znane zlcąd inąd i śród 
naszej publiczności osoby i stosunki, które w całej tej polemice w grę 
wchodzą, wypada nam o niej krótką, przedmiotową zdać sprawę. .-•$

Wspomniany artykuł Ostdeutsche Ztg. opowiada, że znany z in- 
terpelacyi Niegolewskiego dawniejszy kaznodzieja a obecnie tłómacz 
w dyrekcyi policyi poznańskiej, p. Post, zgłosił się niedawno w celu 
przyjęcia siebie do świeżo tu założonego Stowarzyszenia rzemieślnicze­
go (niemieckiego). Dyrekcya Stowarzyszenia, uwzględniając ślcazówki 
niektórych osób, że kandydat nie najlepszej w mieście zażywa renomy, 
uchwaliła jednogłośnie, żeby go do Stowarzyszenia nie przyjąć i o tej 
uchwale na piśmie mu doniosła. Pan Post, nie dając za przegraną, 
udał się po odebraniu odmownej odpowiedzi do pana rektora Hielsche- 
ra, a dowiedziawszy się o powodach, jął mu tłómaczyć, że wszystkie 
owe dlań niekorzystne wieści ex re polskiej hiśtoryi z proklamacyami, 
są bezzasadne, kiedy bowiem chodziło wtedy o wygotowanie i rozsze­
rzenie pewnych proklamacyi i kiedy p. Barensprung zawezwał opowia­
dającego (p. Posta), ażeby się podjął tej pracy a zarazem jej przetłó- 
maczenia, Post stanowczo odmówił. Parę dni potem jednak oświadczył 
mu p. Barensprung, że już on sam koncept owych pism ułoży, a Post 
ma je tylko przetłómaczyć. Temu żądaniu musiał oczywiście opowia­
dający (Post) w skutek urzędowego swego stosunku zadośćuczynić. Na 
poparcie tego swego opowiadania miał p. Post przedłożyć panu Hiel- 
scherowi oryginały owych pism, mówiąc: „Jak pan widzisz, pisał to 
sam p. Barensprung.“ Pan Hielscher zakomunikował treść tej swojej 
rozmowy z p. Postem, dyrekcyi Stowarzyszenia rzemieślniczego, ale 
większość dyrekcyi postanowiła nieodstępować od pierwszej swojej 
uchwały.

Taka jest esencyonalna treść faktycznej strony opowiadania Ost­
deutsche Zeitung. W dalszym ciągu artykułu redakeya rzeczonego 
dziennika, pyta się: jakim właściwie sposobem przyszedł p. Post do 
oryginałów, które p. Hielscherowi okazywał i dodaje uwagę, że dobrze- 
by było, gdyby interesowane osoby chciały nieco wyjaśnić całą tę, dość 
jeszcze ciemną historyą. Przychodzą potem jeszcze wycieczki przeciw­
ko panu Hielscherowi, jako członkowi dyrekcyi Stowarzyszenia rze­
mieślniczego, i przeciwko panu Postowi, jako korespondentowi z Po­
znania do Ostsee Zeitung; artykuł bowiem w mowie będący wręcz 
twierdzi, że p. Post jest tym korespondentem.

Na tćm kończył się artykuł w zabranym przez policyą numerze 
218 Ostdeutsche Ztg. W numerze następnym, gdzie, jak się rze- 
kło, artykuł ten raz jeszcze był verbotenus powtórzony, zamieściła 
ledakeya poniżej niego, nadesłaną sobie odpowiedź p. Posta, datowaną 
z Poznania, 17 grudnia, w której tenże oświadcza: że go nikt nigdy 
nie wzywał do redagowania i rozszerzania jakichbądź proklamacyi; że

sam ich także z własnego popędu nigdy nie pisał ani nie rozszerzał; 
że nigdy nie wiedział, ażeby jaki urzędnik to czynił; że ani przed p. 
llielscherem, am przed nikim innym nigdy czegoś podobnego ani twier­
dził ani nawet nie napomykał; że p. Hielscherowi hiepokazywał orygi­
nałów mniemanych proklamacyi aui tćż pism urzędowych; że nigdy 
półurzędownie natchnionych (officiosel korespondencyi ani do Ostsee- 
Ztg., ani do innej gazety nie przesyłał.

Beżpośredpip pod tom oświadczeniem pana Posta zamieściła re­
dakeya OstdeutscheZtg taką ze swój strony replikę: „W obec 
powyższego oświadczenia obstajemy w zupełności przy naszćm opowia­
daniu i będziem zapewne mieli sposobność dowieść prawdy onegoż.“

Kończąc zwięzły nasz referat z tćj zawiłćj sprawy nadińienić je­
szcze wypada, że p. Hielscher w inseracie zamieszczonym w Posener 
Ztg., a datowanym podobnież z Poznania dnia 17 grudnia, oświadcza, 
że p. Post miał z nim wprawdzie rozmowę w tym rodzaju, jak to Ost­
deutsche Ztg. opowiada, i że mu na dowód pokazał jakieś pismo 
w urzędowym formacie, ale że Hielscher nic więcej z tego pisma me wi­
dział, jak tylko początkową datę: „Poznań“ i końcowy podpis: „v. Bil- 
reusprnng“; o treści więc jego najmniejszej nie ma wiadomości. W ogó­
le, „o proklamacyach“ nie było wcale nawet mowy ani w rozmowie 
Ilielschera z Postem, ani w referacie, który Hielscher zdawał o tej roz­
mowie dyrekcyi Stowarzyszenia rzemieślniczego. Pan Hielscher kończy 
zresztą oświadczeniem, że z powodu osobistej przeciwko sobie Wycieczki 
i zarzucanćj sobie nieprawdy, uczynił wniosek o sądowe postępowanie 
przeciwko Ostdeutsche Ztg.

Jeźli mamy z naszej strony jakąś zrobić uwagę nad tą całą zawiłą 
polemiką, powiedzielibyśmy, iż dla każdego, co uważnie czyta w nie­
mieckim oryginale wszystkie tizy dokumenta tej polemiki, a zarazem 
wszystkie trzy interpelacye Niegolewskiego, jasną będzie jak na dłoni, 
iż cała dzisiejsza polemika niemieckiej gazety z p. Postem i Hielsche- 
rem, obraca się około wyrazu „proklamacya“, który Ostdeutsche 
Ztg. w obecnym przypadku nie całkiem właściwie, zdaniem naszćm, 
w grę wciągnęła, a za który przeciwnicy jej skwapliwie pochwycili, nie 
zaś około istoty rzeczy.

— Środowy numer tutejszej Ostd. Ztg. zamieszcza pod rubryką 
„Nadesłano“, co następuje: „Jak słyszymy, znaleziono przy ostatniej 
rewizyi kasowej na tutejszej rejencyi królewskiej 30,000 tal. więcój, jak 
książki kasowe wykazywały, a mianowicie suma ta wręczoną być miała 
przez dawniejszego naczelnego prezesa pana Puttkammera sekretarzo­
wi M. na pewne, nie zupełnie wyjaśnione cele. W skutek tej rewizyi 
podobno zalecono pewnemu staremu urzędnikowi, ażeby wziął dymisyą. 
Życzyćby należało, ażeby odnośna władza dała pewne wiadomości o tem 
zdarzeniu, o którem już rozmaite w mieście wieści krążą.“

— Na onegdajszem posiedzeniu reprezentantów miasta przyjęto 
ostatecznie etaty miasta na przeszłem posiedzeniu uchwalone. Nastę­
pnie przyszedł pod obrady tytuł: ad extraordiuaria. Tytuł ten wyka­
zuje j-umę 69-15 tal. 2 sgr. 7 ; en., z których 1945 tal. 2 sgr. 7 fen. 
będzie mógł magistrat bezpośrednio rozporządzić, podczas kiedy przy 
użyciu pozostałych 5000 tal., powinien poprzednio wnieść o przyzwo­
lenie reprezentantów miasta. Etat miasta na rok 1863 nie dozwala, 
ażeby czwarta rata podatku dochodowego znpełnie mogła być umorzo­
ną, jak się to działo w zeszłych latach, ale raczej chcąc pokryć wy­
datki musi być czwarta rata w połowie ściągniętą. Podatek przyniesie 
w przyszłtm roku 42,000 tal., podczas kiedy w bieżącym roku przy­
niósł tylko 36,000, tal. Zgromadzenie udzieliło następnie pozwolenie 
udzielenia pożyczki 3500 tal. z funduszu kasy oszczędności na nieru­
chomość położoną pod hr. 264 Staregomiasta. Wybór członków de- 
putacyi kasy oszczędności i przejęcie administracyi policyjnej przez 
gminę odroczono do przyszłego posiedzenia po wstąpipniu nowo wy­
branych członków i potwierdzono definitywnie nauczyciela Heinzego 
przy szkole żeńskiej i lloffstadta przy żydowskiej szkole element. Wnio­
sek nauczyciela przy szkole realnej p. Knothego o zredukowanie godzin 
lekcyi przekazano nasamprzód kuratorium szkoły realnej. Wniosek repre­
zentantów miasta Roberta Schmidta, R. Ascha, Kaczkowskiego i towa­
rzyszów tyczący się pociągnięcia sztab żelaznych przy placu Wilhel- 
mowskim i ulicy Wilhelmowskiej farbą w oczy wpadającą, ażeby tym 
sposobem ochronić ludzi wieczorem od wrpadania na nie, przekazano 
magistratowi do zapobieżenia tej niedogodności. Publiczne posiedzenie 
zakończono o godzinie 4%, poczem się zgromadzenie reprezentantów 
miasta ukonstytuowało na posiedzenie tajne, na którem obradowano 
nad kwestyami osobistemi. Obecnymi byli na zgromadzeniu reprezen­
tanci miasta: pp. Tschuschke (przewodniczący), Annuss, B. H. Asch, 
R- Ąsch, Berger, Dahlke, Feckert, Garfey, Janowicz, L. Jaffe. Sal. 
Jane, Kaczkowski, Knorr, Lipschitz, Lupkę, Magnuszewicz, Mamroth, 
■Meisch, Meyer, Schmidt, Sohimmelpfennig i Walther. Magistrat repre­
zentowali pp. pierwszy burmistrz miasta Naumann i radzcy miejscy 
Chlebowski, Mueller, Samter i Wollenhaupt

— Nadmieniliśmy przed kilku dniami, iż wedle Ostd. Z te. jeden 
z kleryków tutejszych miał złożyć deklaracyą sądową, iż przechodzi do 
wyznania Mojżeszowego.’ Pos. Ztg. nawet podaje nazwisko tego kle­
ryka Otóż od Jks. Wojciechowskiego, rejensa seminaryum duchowne­
go tutejszego, dochodzi nas oświadczenie, iż taki przypadek nie zaszedł 
1 ,anl Pozoru nawet nie było do takowego zajścia. Z innój strony, po­
wiadają za rzecz pewną, jakoby osoba, o którćj mowa, była niegdyś 
laikiem jakiegoś zakonu.
, — Jak słyszymy, występowali wczoraj w teatrze miejskim z wiei-
kiem powodzeniem z tańcami narodowemi panna Hanniola i dwaj jej 
bracia Kiralfy, pierwsi soliści przy teatrze narodowym peszteńskiro. 
Węgierskie towarzystwo tych artystów raz jeszcze, w niedzielę, w tym­
że teatrze ma wystąpić.

Korespondencja redakcji.
_ P. S._ z B. C. i F. S. z S Obiedwie kwoty przeznaczone dla uczcze­

nia pamięci Syrokomli przesłaliśmy na ręce Wgo p. Adolfa Lączyń- 
skiego w Kościelcu pod Inowrocławiem.

Redaktor odpowiedzialny l.adwlfc Jagielski > Poznaniu.

W dniu 17 b. hi. zakończył swe życie 
Rawiczu Leopold Niemojowski. Po- 

fzeb odbędzie się dnia 22go b. m. w ko- 
tiele Jedleckim w powiecie pieszewskim, 
toskana familia uwiadamia i zarazem 
Zrasza krewnych i przyjaciół, do brania 
spółudziału w uczestnictwie tego żało- 
"ego obchodu. (4072)

Zawiadomienie.
¡nosimy Szanownym akcyonaryuszom 
pod ¡firmą Bnmski, Chłapowski, Plater 

ip., (dawnićj Tellus) iż naznaczony pier- 
! na dzień 24 grudnia r. b. czas wypłaty 
j połowy akcyi z powodu nie uskutecz- 
’o dotąd wpisu spółki w rejestr handlo- 
< później odłożyliśmy. O dniu 
irego wpłata będzie mogła nastąpić 
braniem akcyi jako i o ostatecznym cza- 
taty nie omieszkamy Szanownych Akcy- 
iszów zawiadomić przez pisma publiczne 
oznań, 15 grudnia 1862. (4042)
Spółka kommandytowa na akcye. 
liski, Chłapowski, Plater fy Comp.

Podziękowanie.
Kupiec p. Benjamin Wittkowski, ofiarował 

25 tal. na wsparcie dla wstydliwych biednych, 
za co mu uiniejszćm składamy nasze podzię­
kowanie. Ofiara ta już rozdzieloną została.

Poznań, 15 grudnia 1862.
Magistrat. (4069)

Walne zgromadzenie Towarzystwa Przemy­
słowego w Poznaniu odbędzie się w skutek 
wniosku przez wymaganą ustawami liczbę 
członków w niedzielę, dnia 21 grudnia o godzi­
nie 6 wieczorem.
____________ l>yrclicya.________(4082)

Kapitał około 3500 talarów jest na hipote­
czną pewność pupilarną do wypożyczenia. — 
Mający wolą zaciągnięcia powyższćj pożyczki, 
niechaj franko uzasadnione wnioski prześlą do 
podpisanego Kollegium kościelnego w prze­
ciągu dni 8.

Grodzisk, 17 grudnia 1862.
Kollegium kościelne.

H. Iłibrowicz Humpiński. C. Juceioiez.
X. Prusinowski. [4068]

Odebraws y niedawno, ordynaryjnie złośli­
wą anonimę, oświadczam publicznie: że podłego 
bazgracza tego nikczemnego piśmidła; równie 
jak jemu podobnych, niżćj kładę owych jado­

witych ropuch, które ze swój sprosnćj natury, 
muszą pryskać jadem ze swych obrzydliwych 
kryjówek, żeby same od własnśj trucizny nie 
pękły. (4077) &S«staw Uąmbski.

Nakładem księgarni E. iaiintłicra 
w fijósśRiiie wyszła i jest we wszystkich 
księgarniach do nabycia: (4080)

w
dla Ludu Polskiego

którćj są zawarte powieści, opowiadania 
i wiersze. Część I. Zebrał i spisał
Tworzymir z Wielkopolski.

Treść: Modlitwa Kmieci. Brózda. Podo­
bieństwa dla rólników. Co to się stało w na- 
szćj ziemi przed tysiącem laty? czyli o tćm: 
jak się zaczęło u nas krzewić chrześciaństwo, 
i jak Piast, rólnik w Kruświcy, królem był 
obrany. Stary wójt Szczepan i jego trzej sy­
nowie. Garść pszennych kłosów. O koniu 
Tadeusza Kościuszki. Posyłajcie dzieci do 
szkoły. Sebastyan Kubinek, co więcćj niż sto 
tysięcy książek między wiejskim ludem rozsze­
rzył. Nie bogactwa stanowią szczęście czło­
wieka. Potrzeba religijnego wychowania. Piast 
(wiersz), O wieczności. Jak się pijanica Bar­

tek za życia dostał do sieni piekielnćj? Jak po­
szło pijanicy Mnikowi? Bajka o ziemiakach. 
Jak świat płaci. Język ojczysty. Mały Tomek 
z Jabłonny. O Księciu Józefie Poniatowskim. 
Pogrzeb księcia Józefa Poniatowskiego. Całe 
dziełko zawiera 108 stron, a kosztuje 10 sgr.

Mieszkanie przy placu Wilhelmowskim pod 
No. 16 na pierwszćm piętrze, składające się 
z pięciu pokoi, komory i kuchni, jest od 1 sty­
cznia r. 1863 do wynajęcia. Bliższćj wiadomo­
ści udzieli Mcndeh komisyonerka,
[40761 plac Wilhelmowski 16, II piętro.

Młoda osoba, Włoszka, wracająca własnym 
kosztem do rodziców do Wenecyi, szuka towa­
rzyszki podróży choćby przyuajmnićj do Wie­
dnia. Gdyby która z dam tamże się udających 
pragnęła ją zabrać z sobą zeclice się zgłosić do 
dra Świderskiego w Śremie._______ [4078]

Une jeune française, désire trouver une 
place, comme bonne d’énfants. S’adresser 
à l’expédition du journal. (4020)

Dominium Mlodasko pod Bytyniem potrze- 
buje od 1 stycznia pisarza gospodarczego. 14079

Ogrodowego, który ma sobie zasługi wycią- , 
nąć z ogrodu, potrzebuje od 1 marca 1863 

Rogaczewo pod Kościanem. Również od 1 
marca służącego nieżonatego (3992]
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W ypo wiedzenie
wylosowanych do spłacania gotowi­
zną 3'/2% listów zastawnych W. Ks. 

Poznańskiego.

Przy odbytóm w dniu dzisiejszym losowa­
niu 3’/2°/o listów zastaw, do funduszu umo­
rzenia potrzebnych wyciągnięte zostały nastę­
pujące nra:

Nr. liit. sast. Dobra. Powiat.klei. | amort.

A. na 1000 Tal
1 5744 Arkuszewo Gniezno

15 2267 Białcz i Skoraczewo Kościan
7 2161 Biatokosz Międzychód
4 3286 Babin Środa
5 1511 Brzeźnica Śrem
8 2770 Czeszewo Wągrowiec

42 4987 Czerniejewo Gniezno
2 1308 Ceradz nowy Szamotuły

21 91 Czerwonawieś Kościan
8 541 Cykowo dito
3 1001 Chełkowo i Karmin dito
8 1006 di to dito
7 2782 Charbowo Gniezno
7 4303 Chotowo Odolanów
7 1306 Chrustowo Września
7 644 Chwałkowo Gniezno

22 3927 Dakowy mokre Buk
11 3619 Droszew Pleszew

6 4715 Dusina Śrem
66 5851 Gorzewo Oborniki
71 5856 dito dito

3 5831 Górka Krotoszyn
2 200 Gostyń II. Krobia

20 979 Gaj Szamotuły
10 3873 Gorastowo Kościan
14 1045 Jaraczewo Śrem

6 4452 Korzkwy Pleszew
2 4378 Krzyianki Krobia

24 890 Kromolice Kościan
6 3436 Kosieczyno Międzyrzecz
3 4039 Kokorzyn Kościan

20 3343 Kuklinowo Krotoszyn
5 2471 Konino Szamotuły.
1 2316 Ławki Mogilno

100 5801 Lubasz Czarnków
6 4312 Lipnica Szamotuły
5 498 Lubosz Międzychód

12 3847 Łaszczyn Krobia
17 6420 Mchy Śrem

5 2046 Małachowo dito
15 2888 Mielżyn Gniezno
58 4588 Osiek Kościan

5 2972 Piersko Szamotuły
9 4389 Poniec Krobia

16 5601 Parzenczewo i Kotusz Kościan
1 1503 Połaiejewo Środa
4 6450 Piarskie Śrem.
3 6194 Rogaszyce Ostrzeszów
7 2612 Runowo Wągrowiec

10 1904 Rąbin Kościan
10 2124 Stwolno Krobia

5 4141 Siekowo Kościan
5 3478 Skorki I i II. Wągrowiec
1 3185 Sobieiiernie Poznań
6 3816 Skoraczewo Pleszew
1 3513 Sokolniki Gniezno
5 486 Siedniorogowo Krotoszyn

10 60 Siemianice Ostrzeszów
1 4877 Tworzy mirki Śrem
7 1634 Targowa Górka Środa

24 3011 Ujazd i Łęka mała Kościan
28 3015 dito dito

1 2889 Wolanki Gniezno
5 995 Wolenice Krotoszyn

12 5706 Włościjowki Śrem
17 4190 Wilkowo i Siekówko Kościan
9 105 Ziemnice dito
1 4497 Żeli co Wągrówiec
4 3059 Zdzychowice Środa
9 3501 Żydowo

B na 500 Tal.
Gniezno

35 4580 Brzostownia Śrem
7 5948 Boguszyn Pleszew

12 1192 Bobrowniki A. Ostrzeszów
25 3605 Bendlewo Poznań
61 5398 Baranowo A. B. Ostrzeszów
66 5403 dito dito
16 1099 Chwalibogowo Września
41 86 Czerwona wieś Kościan

3 2089 Czechy Gniezno
96 4921 Czerniejewo dito

103 4928 dito dito
9 1149 Ceradz nowy Szamotuły

13 1153 dito dito
12 1143 Chrustowo Września
14 1890 Chojno II. Krobia
17 1893 dito dito
19 970 Czewujewo Mogilno
13 5871 Chudzice Środa
91 2836 Drzewce i Czarkowo Krobia
94 2839 dito dito

Nr. list. za»t.|
Dobra. Powiat.biei.| amort. ¡

18 3520 Droszew Pleszew
20 4576 Dzienczyno Krobia
41 6255 Dąbrówka Oborniki
14 1695 Drobnin W schowa
18 4426 Dziadkowo Gniezno
14 5355 Drzązgowo Środa
14 1118 Gutowy Pleszew
23 759 Gutowy wielkie Września
36 772 dito dito
20 4742 Gryżyna Kościan
17 2376 Gwiazdowo Środa
16 993 Gącz Wągrowiec
15 4053 Gołaszyn Oborniki
29 816 Gaj Szamotuły
21 2697 Gurowko Gniezno

7 2095 Gorzuchowo I. II. dito
9 1835 Jarosławiec Środa

30 880 Jaraczewo Śrem
13 3270 Krześlice Środa
14 1093 Kurowo i Gniazdowo Odolanów

5 4686 Kąkulswo Wschowa
15 3303 Kócieszewo Międzyrzecz
4 3027 Karsewo II. Gniezno

33 3758 Łaszczyn Krobia
28 5826 Lewkowe i Karski Odolanów
21 1751 Miastowice Wągrowiec
16 1817 Małachowo Śrem
15 1231 Marcinkowo dolne Mogilno
17 1233 dito dito
12 1753 Mikołajewice Gniezno
16 1757 dito dito
20 2720 Mielżyn dito
31 3080 Murzynowo kościelne Środa

9 2538 Ninino Oborniki
17 6196 Nieszawa dito
14 6269 Nietrzanowo Środa
20 5122 Nekla dito

3 29 Owieczki Gniezno
25 4261 Ostrobudki Krobia

7 504 Odrowąż Gniezno
44 1032 Pogrzybowo Odolanów
25 778 Pudliszki Krobia
26 4003 Padniewo Mogilno
18 428 Prusim Międzychód
16 2415 Runowo Wągrowiec

7 1735 Rybowo dito
10 2181 Staw Września

8 12 Strychowo Gniezno
26 6276 Szlachcin Środa
32 6282 dito dito

5 3020 Smuszewo Wągrowiec
9 1241 Staro gród Krotoszyn

26 5419 Swierczyna Wschowa
42 4009 Wapno Wągrowiec
28 2930 W ojciechowo i Łowencice Śrem
78 3919 Wojnowice Buk
45 219 Wilkowo niemieckie Wschowa
48 222 dito dito
14 1439 W argowo Oborniki
27 4475 Wiewiorczyn Mogilno
14 3119 Wiatrowo Wągrowiec
26 5598 Włościejówki Śrem
21 1073 Wonieśó vel Wojniec Kościan
10 4953 Żółcz Gniezno

C. na 200 Tal.
56 1887 Białcz i Skoraczewo Kościan
56 2560 Bednary Środa
25 4145 Bieganin Pleszew
18 91 Bojanicc Wschowa
52 3585 Bendlewo Poznań
40 1205 Brodowo Środa
26 1107 Brzeźnica Śrem

167 4850 Czerniejowo Gniezno
18 4119 Chwalibogowo Września
42 3323 Cinłkowo Krobia
13 4622 Chyby Poznań
16 4625 dito dito
24 434 Cykowo Kościan
13 863 Czachory Odolanów
25 2522 Charbowo Gniezno
36 1234 Chwałkowo Krobia
54 5021 Czacz Kościan
23 1721 Chojno II. Krobia
98 2769 Drzewce i Czarkowa dito
31 5906 Dąbrówka d'to
29 5445 Dziewierzewo Wągrowiec
41 2626 Grzybowo Chrzanowice Gniezno
27 5425 Grąbkowo Krobia
43 5655 Głębokie Środa
36 2943 Górka/ duchowna Kościan
14 2448 Go warze wo Środa
23 1039 Gołanice Wschowa
31 2271 Gwiazdowo Środa
32 4793 Grochowisko pańskie Mogilno
40 683 Gutowy wielkio Września
86 3775 Gorastowo Kościan
30 5604 Gąsawy 8zamotuły
34 2416 Gościejewo Krotoszyn
37 5850 Gorzyczki Kościan
26 3650 Iwno Środa
53 654 Kromolice Krotoszyn
57 658 dito dito
64 665 dito dito

Nr. list ?ast. Dobra Powiat.
biel. | amort.

67| 668 Kromolice Krotoszyn
51 5032 Kurowo i Gniazdowo Odolanów
19 2006 Kwiatkowo I. II. dito
20 2007 dito dito
32 4653 Kobylepole Poznań
36 4657 dito dito
54 3717 Karsy Pleszew
26 315 Kembłowo Września
27 176 Kobylniki Kościan
17 4350 Korzkwy Pleszew
16 5869 Kleparz I. Gniezno
46 3671 Kotlin Pleszew
50 3675 dito dito
64 3734 Łaszczyn Krobia
31 2411 Lusowo Poznań
24 3021 Macewo Pleszew
25 3640 Myszkowo Szamotuły
18 3328 Marcinkowo górne Mogilno
18 779 Mierzewo Gniezno
57 3030 Murzynowo kościelne Środa
62 3035 dito dito
69 3042 dito dito
50 294 Miłosław Września
32 1586 Miastowice Wągrowiec
34 2641 Mielżyn Gniezno
43 4726 Nieczajna Oborniki
55 4738 dito dito
25 1467 Niechłód W schowa
33 5058 Oporowo dito
52 704 Pudliszki Krobia
29 3494 Przecław Oborniki
31 5139 Piotrkowice Kościan

103 4171 Pawłowice Wschowa
109 4177 dito dito

17 600 Posadowo Buk
26 2307 Runowo Wągrowiee
15 4003 Rzegnowo Gniezno
38 1486 Rąbin Kościan
15 1213 Słupia wtelka Środa
15 5929 Strzydzewo Pleszew
72 1517 Turew vel Turwia Kościan
56 1244 Targowa Górka Środa
26 4390 Tuuowo Wągrowiec
29 4428 Wiewiorczyn Mogilno
41 899 Wonieśó veł Wojnieść Kościan
38 789 Wiśniewo Wągrowiec
50 2873 Wojciechowo i Łowęcice Śiem
17 729 Wolenice Krotoszyn
33 5550| Zalesie małe dito

D, na 100 Fal,

45 5635 Budziszewo Oborniki
59 2933 Bednary Środa
54 1348 Brodowo dito
71 2130 Białcz i Skoraczewo Kościan
35 1226 Bfześnica Śrem
21 2537 Brzuczkow Krotoszyn
26 2542 dito dito
29 829 Czewujewo Mogilno
41 1376 Chwałkowo Krobia
44 1379 dito dito
52 1387 dito dito
39 961 Chwalibogowo Września
66 194 Cbobienica Babimost
18 3510 Cerekwice W ągrowiec
19 3511 dito dito
68 5475 Chojno I. Krobia
69 5476 dito dito
32 1952 Chojno II. dito
23 1007 Ceradz nowy Szamotuły
18 2707 Czekanów Odolanów

193 5780 Chociszewice Krobia
40 4787 Dzięczyno dito
80 2670 Działyń Gniezno

131 4243 Dakowy mokre Buk
30 1262 Domasław mały Wągrówiec
37 4002 Grodzisko Pleszew
40 5488 Gorzewo Oborniki
44 5492 dito dito
17 2180 Gorzuchowo I. i II. Gniezno
36 420 Gostyń II. Krobia
34 850 Gącz Wągrowiec
40 5667 Gąsawy Szamotuły
21 4824 Gębice Krobia
39 4619 Górka Oborniki
42 982 Gutowy Pleszew
71 782 Jaraczewo Śrem
30 209 Kobylniki Kościan
81 3613 Kuklinowo Krotoszyn
28 2276 Kwiatkowo I. II. Odolanów
73 4109 Kotlin Pleszew
77 697 Kromolice Krotoszyn
45 2400 Konino Szamotuły
20 3823 Łukowo Wągrowiec
20 2214 Ławki Mogilno
25 4314 Lisówki Poznań
17 2183 Lechlin Wągrowiec
29 2425 Lubonia Wschowa
52 2064 Lubczyna Ostrzeszów
37 2189 Łosiniec Wągrowiec
32 929 Mączniki Środa
25 3761 Marcinkowo Górne Mogilno
40 1 4080 Myszkowo Szamotuły

Nr. list zast.
bież. | amort |

Dobra. Powiat.

34 1773 Miastowice Wągrowi«^
39 1778 dito dit)
45 1784 dito dito
40 1180 Morkowo Wschowa
51 5683 Młodziejewice Września

131 4976 Nowe Ogrody i Długie W schowa
69 4957 Nieczajna Oborniki
33 1633 Niechłód Wschowa
22 2202 Ostrowite Mogilno
23 1183 Orzeszkowo Międzychód
47 5212 Oporowo W schowa
37 5849 Osiek Krobia
39 5851 dito dito
78 880 Pogrzybowo Odolanów
95 895 dito dito
20 5864 Piątkowo czarne Środa
40 3518 Popowo polskie W ągrowiec
79 4599 Poniec Krobia
82 4602 dito dito
59 725 Pudliszki dito
22 1767 Rybowo Wągrówiec
56 1663 Rąbin Kościrn
53 2447 Rusiborz Środa
19 4328 Smiełowo Szamotuły
18 5500 Starkowiec Krotoszyn
20 5502 dito dito
34 4842 Sośnica dito
30 1879 Sliwniki Odolanów
79 1674 Turew vel Turwia Kościan
70 5232 Trzuskotowo Poznań
36 4675 Tunowo Wągrowiec
41 653 Urbanowo Buk
27 648 Unia Września

103 295 Wilkowo niemieckie W schowa
23 2391 Wszołów Pleszew
23 318 W rotkowo Krotoszyn
80 4677 Wiśniewo W ągrowiec
67 5081 Wijewo Wschowa
72 5086 dito dito

154 4284 Wojnowice Buk
165 4295 dito dito
170 4300 dito dito

33 4706 Wiewiorczyn Mogilno
21 2050 Wyszki Pleszew
21 1924 Wszemborz Września
81 3311 Xiąż

E, na 40 Tal.

Śrem

39 1650 Arcugowo Gniezno
26 5080 Arkuszewo dito
44 4495 Brzostownia Śrem

101 2419 Białcz i Skaraczewo Kościan
66 3052 Bednary Środa
24 1457 Ciechel Pleszew
30 1420 Chrustowo Września
60 1758 Chwałkowo Krobia
65 1763 dito dito
39 2856 Czcrlin W ągrówiet
64 3003 dito dito
68 3007 Czeszewo dito
43 5215 Czarnotki Środa
48 1394 Chwalibogowo Września
46 4405 Dąbrówka Krobia
48 5407 dito dito

150 4074 Dakowy mokre Buk
25 1939 Dalabuszki Kościan
36 1656 Domasław mały W ązrówiei
40 2495 Domasław wielki dito
60 3872 Droszew Pleszew
95 2833 Działyń Gniezno
26 4740 Grembanin Ostrzeszó»
14 4427 Gniewkowo Gniezno
31 2953 Gowarzewo Środa
34 2956 dito dito
63 1215 Gutowy wielkie W rześnis

149 4059 Gorastowo Kościan
13 1715 Jankowo Pleszew
58 2981 Jaworowo Gniezno
45 3684 Kociszewo Międzyrzec
21 1955 Koronowo W schowa
24 1958 dito dito
27 1961 dito dito
48 4149 Kokorzyn Kościan
47 554 Kofowiecko Pleszew
24 5366 Kleparz I. Gniezno
52 3286 Kotowo Buk
50 4106 Kochlowy Ostrzeszó»
33 4302 Lipnica Szamotuły
40 2459 Łosiniec W ągrówic
68 2346 Lubczyna Ostrzeszó’

112 4027 Łaszczyn Krobia
117 4032 dito dito

51 2115 Mikołajewice Gniezno
48 1588 Morkowo Wschow»
51 1591 dito dito
43 3477 Macewo Pleszew
40 1516 Marcinkowo dolne Mogilno [
64 4891 Niegolewo Buk

144 4471 Osiek Kościan
112 374 Owiecki Gniezno
132 394 dito dito

55 3534 Popowo poi. Wągrowi*
31 5504 Pukosław Buk
23 2475 Potnlice
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WągrówM

tek.

Nr

3
3:

24-
25

2,
8»

13.
2i
6-
71
7!
71
8‘
4;
3(

101
5( 
5‘ 
li 

71 
8S 

10‘ 
4( 
4i 

22Í 
li 

191 
8ś 
2Í 
2Z 
2( 
21 
51 
51 

6( 
21 
41 
21 
3( 
31 

12Í 
2Í 

131 
41 
7( 
9’ 
51 
6Í 
4< 
41 
6t 

15( 
21 
21 

13( 
14( 

25 
2Í 
41 
81 
41 
21 
5( 
8Í 
51 
21 
4( 
2; 

14Í 
95 

91 
55 

151 
5( 
9£ 
3£ 
91 

6£ 
6£ 

115 
7É 
2€ 
61 

Wy 
że 
z d 
rok 
aby 
kur 
kur 
lub 
cyr 
pła 
sty 
goo 
dać 
blic 
udz 
bra 
2ra 
źni

1



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 292
Sobota dnia 20 grudnia 1862.
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Nr. list zast Dobra. Powiat.
biel. | amort.

32 1531 Paryż dito
39 1607 Rudki Szamotuły

248 272 Stoiężyn Wągrowiec
255 279 dito dito
25 1739 Słupia wielka Środa
80 2261 Stwolno Krobia

133 3274 Ujazd i Łęka mała Kościan
26 1070 Ustaszcwo Wągrowiec
64 3525 W iatrowo dito
78 1374 Wonieść vel Wojniec Kościan
79 1706 Wróblewo Szamotuły
76 1446 Zakrzewo Pleszew
84 1454 dito dito
43 3766 Żydowo Gniezno
30 5147 Zydowo

F. na 20 Tal.
Poznań

108 1706 Białcz i Skoraczewo Kościan
50 4422 Brzezie I. II. Odolanów
52 4424 Brzezie I II dito
19 4412 Boguszyn Pleszew
77 126 Bojanice Wschowa
89 1053 Brodowo Środa

102 1066 dito dito
46 4374 Chudzice dito
48 4447 Chocieszewice Krobia

229 1257 Dalabuszki Kościan
13 4575 Dąbrówka Oborniki

195 4564 Gutowy I. II. Pleszew
84 1969 Gembice Czarnków
23 1743 Gorzuehowo 1» II. Gniezno
24 1744 dito dito
26 1746 dito dito
27 1747 dito dito
57 4359 Gąsawy Szamotuły
51 3586 Górka Oborniki
66 577 Gutowy wielkie Września
27 2586 Jarogniewice Kościan
41 4464 Jarzabkowo Gniezno
28 2639 Koszuty Środa
30 3721 Kruszewnia Poznań
31 3722 dito dito

122 2840 Kukłinowo Krotoszyn
22 1599 Lubonia Wschowa

133 3247 Łaazczyn Krobia
47 3344 Lipowiec Krotoszyn
70 10 Modlisżewko Gniezno
94 2406 Mielżyn dito
51 2430 Mnichy Międzychód
62 1414 Miastowice Wągrowiec
44 2708 Małpino Śrem
46 847 Marcinkowo dolne Mogilno
64 4022 Oporowo Wschowa

156 3692 Osiek Kościan
27 1767 Potulice W ągrówiec
29 1769 dito dito

136 679 Pogrzybowo Odolanów
140 683 dito dito
22 1531 Parczewo dito
29 3543 Pomarzanowice Środa
41 2151 Ptaszkowo w. i małe Buk
88 1307 Rąbin Kościan
47 4470 Rogaszyce Ostrzeszów
25 4864 Skąpe W rześnia
50 1490 Śliwniki Odolanów
88 1559 8twolno Krobia
51 3761 Sośnica Krotoszyn
23 2669 Smuszewo Wągrowiec
40 2037 Swiączyn Śrem
25 4567 Strydzewo Pleszew

145 1333 Turew vel Turwin Kościan
92 4206 Taczanowo Fleszew
93 2290 Trzebaw Poznań
52 3702 Usarzewo Środa

158 2530 Ujazd i Łęka mała Kościan
50 1076 Wargowo Oborniki
99 1043 Wróblewo Szamotuły
38 3651 Wiewiorczyn Mogilno
91 3459 Wilkowo i Siekówko Kościan
68 2631 Wytocko wielkie Odolanów
69 2754 Wiatrowo Wągrówicc

112 2599 Wojciechowo i Łowęcice Śrem
76 3387 Wapno Wągrowiec
26 3633 Żelice dito
61 2575|Zdzycbowice Środa

cztą przesłane mieć sobie zyczy, takowe ode­
brać może 8 dni po upływie ustanowionych 
powyżćj terminów, skoro o to 14 dni pierw 
w liście frankowanym uczyni wniosek i załą­
czy rekognicyę lub też list zastawny.

Przytćm zwracamy uwagę ua to, żc listy 
zastawne do kursu nieusposobione zamiej­
scowym interesentom na ich koszt zwrócone 
zostaną celem usposobienia ich do obiegu pu­
blicznego, tudzież na to, że kasa nasza nie 
zajmuje się wymianą talarów na nowe ar­
kusze kuponowe i takowych interesenci nie 
powinni nadsyłać z listami zastawnemi i re- 
kognicyami, ale raczćj mają się z niemi w 
celu odebrania nowych kuponów zgłaszać bez­
pośrednio do kasy prowincyalnćj Ziemstwa 
w miejscu.

W końcu przypomina się także posiada- 
czam już dawniój wylosowanych a dotąd je­
szcze niezłożonych poniżćj wymieniony cli 3 '/2 °/o 
listów zastawnych.
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Wypowiadając więc takowe posiadaczom tych­
że według najwyższego rozkazu gabinetowego 
z dnia 10 listopada 1847. Zbiói praw na 
rok 1848 pag. 22 Nr. 2922. wzywamy ich 
aby pomienione listy zastawne w stanie do 
kursu usposobionym z należącemi do nich 
kuponami od św. Jana 1863 event, talonami 
lub rekognicyą na takowe już w nadchodzą­
cym na Boże Narodzenie 1872. terminie wy­
płaty prowizyi, mianowicie w czasie od 21. 
stycznia do 4. lutego 1863 z rana od 
godziny 9tćj do 12tśj pod uniknieniem wy­
dać się mającego na ich koszt wywołania pu­
blicznego do kasy naszćj złożyli i natomiast 
udzielić się mające na to rekognicye ode­
brali, które od dnia 2 do,-16 lip ca 1863 
z rana od godziny 9tćj do 12tój w gotowi- 
żuie zrealizowane zostaną.

Kto rekognicye lub gotowiznę za nie po-

Nr. lut Mit. '
Dobra. Powiat.

Termin
wyloso­
wania.Me*. «mort. 1

A. na 1000 Tal.
15 6076 Czcstram v. Go-

lejewko Krobia SJ.62
20 132 Chobienice Babimost dito

4 20 Dąbrowa Wągrowiec BN.62
2 1531 Domasław mały dito SJ. 61
9 1134 Dzwonowo dito dito
1 2414 Goniczki Września SJ. 61
4 5191 Kadzewo Śrem SJ. 62
4 6369 Nietrzanowo Środa , dito
4 2278 Piechanin * Kościan BN.61
5 5621 Rusocin Śrem SJ 59
6 6341 Strzydzewo Pleszew SJ.61
7 1579 Wróblewo Szamotuły SJ.62

B. na 500 Tal.
14 4167 Bieganin Pleszew BN.58
11 2362 Bielewo Kościan SJ.62
28 5812 Budziszewo Oborniki SJ.61
10 4682 Chyby Poznań SJ.62

6 1040 Czachory Odolanów dito
14 965 Czewujewo Mogilno BN 56
17 3458 Dłoń v. Dłonie Krobia SJ.57
26 2057 Drzęczkowo Wschowa SJ. 61
13 983 Dzwonowo Wągrówicc BN.61
4 912 Gałązki I. wielkie pleszew SJ.59

14 2386 Górka kociaikowa Środa SJ.62
28 878 Jaraczewo Śrem SJ.58
34 727 Kromolice Krotoszyn SJ.62

9 6200 Konarskie Śrem dito
12 4629 Krzywosądowo Pleszew BN.61
15 4632 dito dito BN.59

9 1381 Kuczkowo i Cbrza-
nowo dito SJ.60

26 5824 Lewkowo i Karski Odolanów BN 59
18 4752 Lipno Kościan SJ 62
13 833 Lwówek Buk dito
20 4978 Mielno Gniezno SJ. 60
20 1291 Morkowo Wschowa dito
42 6313 Mchy Śrem SJ.61
21 201 Nowr ogrody W schowa SJ.60
42 5322 Owińska Poznań BN.59
49 5329 dito dito SJ. 62
49 1037 Pogrzybowo Odolanów dito
10 4549 Raszewo Września BN.61
15 552 Ręcz Wągrowiec SJ.62
10 3689 Rostworowo Poznań BN 59
32 5223 Trzuskoto »0 dito SJ.62
43 2847 Ujazd i Łęka m. Kościan dito
20 5506 Zielądkowo Oborniki BN.61

C. na 200 Tal.
13 2606 Bieganowo i Bor-

kowo Września BN.60
33 5705 Brzezie I. II. Pleszew SJ. 62
14 1266 Budziejewo Wągrowiec BN.59
92 3819 Dakowy mokre Buk SJ.60
57 200 Dąbrowa Babimzst SJ. 59
55 5936 Dąbrówka Oborniki BN.61
39 1452 Dzewce i Czar-

kowo Krobia SJ.61
40 881 Drzęczkowo Wschowa dito
19 807 Dzwonowo W ągrówiec SJ. 62
32 4034 Gołaszyn Oborniki BN.59
29 4031 dito dito SJ.62
14 4569 Gembice Krobia dito
25 5423 Grąbkowo dito BN.61
19 1673 Jarosławiec Środa SJ. 62
27 5067 Jasienie Kościan BN.61
30 3863 Kocblowy Ostrzeszów SJ. 62
15 3239 Krześlice Środa SJ. 65
11 4278 Kzyżanki Krobia BN.61
18 2005 Kwiatrkowo I. 11 Odolanów BN 60
53 513 Lubasz Czarnków SJ. 61
21 2023 Lubrze Środa dito
77 5185 Owińska Poznań BN.59
27 5452 Pomarzany kość. Gniezno BN.61
58 4290 Poniec Krobia BN 59
47 699 Pudliszki dito SJ.62
14 835 Ruszków W ągrówiec BN-61
16 2277 Sokolniki wielkie Szamotuły SJ 61
19 5455 Srebrne górki Wągrowiec SJ. 62

Nr. list. zast.
Dobra. Powiat.

Termiu
¡wyloso­
wani».blei |&mort.

18 4312 Świdnica 11. W schowa BN.58
38 620 Urbanowo Buk BN.61
30 4509 Usarzewo Środa SJ. 58
13 1702 Winnagóra dito SJ 61
65 4969 Wroniawy Babimost SJ.62
81 362 Zakrzewo Krobia dito
40 947 dito Pleszew dito
37 278 Zalesie Krobia SJ. 59
25 3373 Żydowo Gniezno SJ. 62

D. na 100 Tal.
18 5512 Arkuazewo Gniezno SJ. 58
25 764 Cbelkowo i Kar-

min Kościao dito
180 5030 Czerniejewo Gniezno SJ.62
80 5946 Dąbrówka Oborniki BN 61
28 5108 Gądki Śrem SJ.65
44 5707 Głębokie Środa BN.60
49 1861 Godurowo Krobia SJ.92
44 2599 Górka kociaikowa Środa SJ.61
46 2601 dito dito SJ. 62

113 4194 Gorazdowo Kościan dito
55 2769 Gościejewo Krotoszyn SJ.61
38 854 Gącz Wągrowiec SJ.62
65 3019 Grzybowo Chrza

now Gniezno dito
85 1309 Gutowy wielkie Września BN.59

8 1336 Jankowo Pleszew BN.61
24 5817 Jarząbkowo Gniezno SJ.61
48 2846 Jaworowo dito SJ.62
20 4885 Kanino Śrem SJ.60
23 673 Kowalewo Pleszew BN.60
72 692 Kromolice Krotoszyn SJ 62
16 2182 Lechlin W ągrówiec BN.61
16 778 Lubinia wielka Pleszew SJ. 61
32 2298 Lubrze Środa SJ. 62
19 1919 Łąg Śrem dito
94 4166 Łaszczyn Krobia SJ.59
21 758 Lwówek Buk dito
18 4693 Łubówko Gniezno SJ.61
16 532 Odrową2 dito SJ. 62
92 5296 Owińska Poznań BN.61
25 1115 Paryż Wągrowiec dito
20 179 Pijanowice Krobia SJ.62
80 882 Pogrzybowo Odolanów SJ.60
37 3927 Przecław Oborniki SJ.61
37 2634 Runowo W ągrówiec SJ.62
48 99 Sieminnice Ostrzeszów SJ.60
34 5397 Stierszewo Gniezno BN.59
47 3949 Sląskowo Krobia BN.60
25 2589 Sokolniki wielkie Szamotuły dito
37 4845 Sośnica Krotoszyn SJ.63
17 2833 Strzyźewko smy- Gniezno dito

kowe
40 5356 Świeri zyna Wschowa BN 61
28 915 Szelejewo Krotoszyn BN.59
75 5237 Trzuskoto wo Poznań SJ.61

. 15 535 Ustaszewo W ągrówiec dito
88 5369 Wierzonka Poznań SJ.51
18 5511 Wierzyce Gniezno BN.58
14 3079 Wilkonice Krobia SJ. 55
71 3284 Wojciechowo i Ło- Śrem BN.61

wencice
18 3604 Wyków Krotoszyn SJ.60
95 360 Zakrzewo Krobia SJ.61

146 2084 Żerkowo Września BN.61
17 5051 Źólcz Gniezno SJ.61

E na 40 Tal.
50 2308 Biatokosz Międzychód BN 61
77 4335 Borowo Kościan BN.59
49 1188 Brody Buk SJ.62
27 713 Brzostownia Śrem SJ.59
90 3433 Choeicza Pleszew BN.61
95 3438 dito dito dito

221 5287 Chocieszewice Krobia SJ.60
226 5292 dito dito SJ.61

63 1761 Chwałkowo dito dito
55 1753 dito dito SJ.62
47 2245 Chojno II. dito dito
34 2851 Czeriin W ągrówiec SJ.62

102 636 Czerwonawieś Kościan BN.59
107 641 dito dito SJ.59
40 46 Dąbrową Wągrowiec BN.59
27 627 Długie W schowa SJ 60
33 4339 Dobczyn Śrem BN.60
39 1659 Domasław mały W ągrówiec SJ.59
56 1358 Drzęczkpwo W schowa BN.60
24 4517 Gembice Krobia SJ.62
13 4426 Gniewkowo Gniezno dito
53 3820 Grabowo W rześnia dito
48 3917 Grodzisko Pleszew BN.60
68 4959 Gryźyna Kościan BN.61

103 1694 Gutowy wielkie W rześnia SJ.61
19 4182 Jankowo Gniezno SJ.53
33 5319 Jarząbkowo dito BN 60
45 3974 Iwno Środa SJ.62
66 1681 Kąsinowo Szamotuły BN.59
37 4794 Kadzewo Śrem SJ.62
22 4433 Karczewo Gniezno dito

107 3608 Kukłinowo Krotoszyn dito
34 2531 Kwiatkowo I. II. Odolanów BN.61
39 1536 dito dito dito
38 3801 Łubowo Gniezno BN.54

Nr. list zast. Dobra. Powiat. wyloso­
wania.bież. | amort

31 3728 Marcinkowo gór. Mogilno SJ. 62
56 5204 Młodziejewice Września dito
56 3797 Modłiszcwo Gniezno dito
44 2613 Mszyezyn Śrem SJ 58

147 4474 Osiek Kościan BN.61
88 350 Owieczki Gniezno dito

125 387 dito dito dito
27 2472 Ostrowite Mogilno SJ.62
63 4584 Przybyslaw Września dito
37 5091 Pomarzany kość. Gniezno dito
43 5328 Rogaszyce Ostrzeszów dito
72 1995 Rąbin Kościun dito
66 5336 Siedlcmin Pleszew BN.60
67 5337 dito dito dito
41 1119 Smogorzewo Krobia SJ. 59
36 2186 Śliwniki Odolanów SJ.62
34 702 Sokolniki małe Szamotuły dito

217 241 Stoiężyn Wągrówiec BN.61
225 249 dito dito dito
235 259 dito dito dito
240 264 dito dito SJ.62

75 2256 Stwolno Krobia BN.61
47 4950 Swierczyna W sebowia SJ.62

120 2021 Turew v. Turwia Kościan SJ.60
51 1177 Urbanowo Buk BN.61
42 1746 Wargowo Oborniki dito

150 781 Wilkowo niem Wschowa dito
46 1110 W ęgorzewn Gniezno SJ.61
25 3181 Wilkonice Krobia SJ.62
82 1709 Wróblewo Szamotuły BN.61
61 3382 Wysocko wielkie Odolanów dito
33 2339 Wyszki Pleszew SJ.62

209 2380 Żerkowo Września BN.61
F, na 20 tal.

52 2043 Bielewo Kościan BN.61
54 4426 Brzezie I. i II. Pleszew SJ.62
46 3717 Brzostownia Śrem dito
35 2853 Chartowo Poznań BN.61

245 4444 Chocieszewice Krobia SJ.60
110 2820 Chorynia Kościan BN.59

66 748 Chwalibogowo W rześnia SJ 62
96 3998 Czacz Kościan BN.59
93 3995 • dito d.’to SJ.61
51 4611 Czerminek Pleszew dito

236 3900 Cierniejewo Gniezno SJ.62
40 641 Czewujewo Mogilno BN.61
51 46 Dąbrowa W ągrówiec SJ.62
98 240 Dąbrowa Babimost SJ.60

102 244 dito dito dito
80 1269 Dzewce i Czarn-

ków Krobia dito
32 167 Długie Wschowa SJ.61
53 3714 Dzienczyno Krobia dito
39 1003 Dzierzanowo Krotoszyn BN.61
29 3515 Galewo dito SJ.61
38 3637 Glinno Wągrówiec BN.58
54 4390 Głębokie Środa BN.61
29 3536 Golenczewo Poznań dito
30 3537 dito dito BN.59
57 4223 Gorzewo Oborniki SJ.61
72 838 Grąblewo Buk SJ.60
58 2051 Gwiazdowe Środa SJ.61
56 4026 Jasienie Kościan BN.60
25 4517 Kaczkowo małe Wągrówiec dito
60 3949 Kaźmierz Szamotuły SJ.56
31 1275 Koronowa Wschowa SJ.60
29 2637 Koszuty Środa SJ.62
96 567 Kromoiice K rotoszyn SJ.60
23 1600 Lubonia W schowa BN.60
87 1653 Lubczyna Ostrześzów SJ.60
21 603 Lubinia wielka Pleszew BN.61
50 318 Ludomy Oborniki SJ.58
42 587 Lulin dito BN.58
27 1771 Ławki Mogilno BN.61
53 4594 Magnuszewice Pleszew SJ.62
53 854 Marcinkowo doi. Mogilno dito
25 1845 Miaskowo Kościan SJ.61
27 1847 dito dito (lito
60 3920 Mielno Gniezno BN.61
86 2398 Mielżyn dito BN.60
60 4366 Młodziejewice Września SJ.62
64 939 Morkowo W schowa (lito
58 933 dito dito BN.61

129 2724 Murzynowo kośe. Środa SJ.62
133 2728 dito dito dito

43 3645 Myszki Gniezno dito
90 3832 Nieczajna Oborniki dito
48 4539 Nieszawa dito SJ.61
22 1298 Oborzkska Kościan SJ.62
30 455 Odrowąż Gniezno dito
29 454 dito dito SJ.61
43 809 Oporowo Szamotuły SJ.62

149 3685 Osiek Kościan dito
22 2855 Ostro wieczno Śrem BN.57
28 1587 Piotrowo Poznań BN.61

131 674 Pogrzybowo Odolanów dito
138 681 dito dito BN.59
44 3403 Popowo tomkowe Gniezno SJ.62
70 401 Prusim Międzyehód SJ 61
52 4475 Rogaszyce Ostrzeszów SJ.62
32 1883 Rokiąnica Poznań BN.58
71 1943 Rusiborz Środa SJ 62
75 1947 dito dito BN.61
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Nr list z »at.
bici. I amort.

Dobra. Powiat.
Termin
wyloso­
wania

135 164 Sieinianii e Ostrzeszów s.l 62
77 4483 Siedlemln Pleszew BN.61
61 366 Siedmiorogowo Krotoszyn BN.59
24 4363 Skąpe W rześnia BN 61
44 2974 Skórki 1. 11. Wągrówiec SJ.59
73 3909 Stawiany dito SJ.61
23 4565 Strzydzewo Pleszew dito
98 2295 Trzebaw Poznań elito
45 3624 Tunowo VI' ągrówiec dito

155 1343 Turew v. Tur w i a Kościan S'.62
153 2525 Ujazd i Łęka m. dito dito

7 392 Węgry II Odolanów SJ 61
121 4143 Wierzonka Poznań BN.60

30 1529 Wino a góra Środa SJ.60
72 634 Wiśniewo Wągrówiec dito
24 3242 Wierzyce Gniezno SJ.61

208 3329 Wojnowice Buk BN.61
92 1036 Wróblewo Szamotuły SJ.59
97 1041 dito dito SJ 62
98 1042 dito dito dito
33 1522 Wszemborz Września dito

117 2616 Xiaż Śrem dito
237 1660 Żerków Wraeśnia SJ.61

Tępicie! szczurów ma się zgłosić do inspek­
tora Jareckiego, Dominium Marcelino. (4054)

Lampy wszelkiego rodzaju reparuje 
ii. lUug,

[4070] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

Prawdziwe kręcone szory ro­
bocze i cugowe w największym doborze poleca 
rymarnia i fabryka powrozów (4O5'>)

Juliusza ScMing,
skład w Poznaniu na Chwaliszewie koło mostu.

na wiosenną odstawę 4C tal. pł. Okowita: wyp. 
6000 kwart, na gr. 13'%,„ sty 13’/,— ’%„ luty 14, 
marz. 141 „ kw. 14%,, maj 14% tal. pł.

Berlin, 18 grudnia.
Pszeuica: w miejscu 25 szetli 60—73 tal. płac, 

wedle jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 46—

arna

Nabywszy na własność kamienicę pod No. 258 przy Rynku 
narożnik Poczto wćj i Rydzyńskićj ul. przeniósłem tamże mój

Skład i handel korzeni i win.

—47'/„na gr. 46%,—'/,—%—%,, gr.-sty. 46%—46, 
sty.-luty 46, na wiosenną odstawę 45’/,—%„ niajcz.r.

aby takowe do naszćj kasy złożyli i przypa­
dający za nie kapitał odebrali, nadmieniając, 
że według wsporanionego rozkazu gabineto­
wego prekluzya z prawem realnćm do wyra- 
żonćj w niezłożonych listach zastawnych hi­
poteki szczególnćj wyrzeczoną i waluta do 
naszego depozytu wziętą została

Poznań, dnia 1 grudnia 1862 
1)yrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Lubo szczera chęć i dobra wola w posłudze wszędzie może 
mieć miejsce, wszelako tuszę sobie, że kilkoletnie istnienie mo­
jego handlu w obec życzliwych z okolicy bliższych i dalszych 
szanownych odbiorców, będzie zarazem poleceniem dla tych, 
którzy dotąd o mym handlu nie wiedzieli.

Obok powiększonego składu towarów, win i wszystkich 
w mój wydział wchodzących przedmiotów urządziłem stajnią za­
jezdną. v'a ii jeden w mieście, jeżeli się odwołuję do serc wszyst­
kich, którym to drogie, co o wlasnćj pracy i własnych siłach 
się wyrabia, myślę, że się nie narzucę, zapraszając szan >wną pu­
bliczność o łaskawe uwzględnienie mego doniesienia.

f4073J w Lesznie.
¡wg

45% tal. pł. Jęczmień: 25 szfl., wielki 34—39 
tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 21—24, na gr. 23 
—22’/,, gr.-sty. 22%, na odstawę wiosenną 22%,— %„ 
maj-czer. 23 tal. pł. Olej rzepiowy: w miejscu 
100 funt, bez beczki 14%, żąd., na gr. 14’/,, pł 
gr.-sty. 14’/,—’/,, pł., sty.-luty 14% żąd., kw.-maj 
14%—%—% pł., maj-czer. 14'/', tal. żąd. Okowi­
ta': 8000% Trallesa, w miejscu bez beczki 14%,
’/„ wyp. 40,000 kwart, nagr. 14’3—%, *%„, sty.-luty
14’/,—%, kw.-maj 153 , ’/,„ maj-czer. 15’/, pł., 
czer.-lip. 16 tal. żąd.

W roeła’
Na targu:

18 grudnia.
piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

79—81 76 70—731
74—75 72 67-70 g
53—54 52 50 -52 <
37-39 36 34-35) g
25—26 24 22—23 «
52-55 50 47-49) “

•224 sgr. za 150 funt. brutto.

Wypożyczenie kapitału.
60,000 tal.

ma się wypożyczyć na dobra rycerskie bezpo­
średnio za listami zastawnemi lub tćż we wy­
sokości ceny szacunkowćj dóbr, bądź to w dwóch 
lub tć trzech równych częściach, albo wreszcie 
całkowicie. Osoby reflektujące na to, dowiedzą 
się szczegółów pod adresem F. K. S. poste re- 

staate ft. Wrocław._______________ [39311
Szanownćj Publiczności donoszę niniejszćm

uniżenie, iż swą od wielu lat w miejscu istnie­
jącą Cukiernią z ulicy Szerokiej na IBy- 
nck pod Ar, S przeniósłem, zapewniając, 
iż najbardzićj używane wyroby najlepszćj ja­
kości zawsze będę miał w zapasie.

Grodzisk, 18 grudnia 1862.
(4043) A. Jaegcr, cukiernik.

najnowszćj formy są znowu w składzie 

(4075)

Dzwonki do sanek
G. Schtfcnepkera,

Garbary No. 16, narożnik ulicy Wodnéj.

A. Kunkel .jim.

C. Preiss,
ul. Wrocławska No. 2, dawniej ul. Nowa, 

poleca swój bogato zaopatrzony skład pię­
knych towarów kruszczowych
i stalowych po cenach umiarkowa­
nych. (4010)

W najlepszych gatunkach nowo sprowa­
dzoną prawdziwą chińską herbatę w 
cenach umiarkowanych po 6, 8 i 10 złp. funt 
polecam Szanownćj Publiczuości.

Ulica Wilhelmowska No. 10. (4060)
Fontowicz.

Świeże ostrzygi
poleca [4074]

Leopold Goldenring.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 18 grudnia.

Papiery pruskie. dano.
pła­

cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856..............
— prem. 1855..............

Obligi długu skarb....
— Marchii..............
Listy zast March........

— Prus Wsch.........

— Pomar.

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)

— Szląskie.............
— gwar. B..............
— Prut Zach...........

%'!

¡7

4%!
3%
3%. i
3% 
3% I 
3% I 

4 ! 
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%
4

89
99'// 
91%’ 

100%i 
103% 
99%! 
97%; 
95%

— rent March.........
— Pomor...................
— W. Ks. Pozn.........
— Pr. Wach, i Zach.
— Nadreńskie...........
— Saskie.....................
— Szląskie..................
Papiery (agranleioe. 
Lustr, metali...............
— pożycz, naród...
— Obligi 250 fl.... 
losy. 5 poży. Stiegl... 

losy, poty, angiel....

88%/
99%,

100
99’/,'
99%'
99%,'
99%l

100%l
100%

63 % 
60 
78
90%
97%
95%

Narożnik ulicy Wodnćj i Jezuickićj,
poleca niniejszćm swój skład towarów korzennych, win wszel­
kiego rodzaju jako to: węgierskich, francuskich białych i 
czerwonych, szampańskich, reńskich itd. sprowadzonych 
wprost od najznakomitszych domów handlowych; oraz świeżą nad- 
syłkę fig — pomarańczy i cytryn— pruneli — daktyli — 
kasztanów — migdałów w łupinkach — rodzenków na ga­
łązkach — karmelków najrozmaitszych — orzechów — łoso­
sia wędzonego --minogów— kawioru —likworów fran­
cuskich — araków — herbat i czokolady z slynnćj fabryki 
pp. Jordan i Timaeus w Dreźnie. [.052]

Pomadki
francuskie i swego wyrobu po 4, 5 i 6 złp. funt 
poleca Cukiernia

Antoniego Ffitznera
(4071) Poznań, Stary Rynek No. 6.

Świeże ostrzygi
odebrał i poleca IW. Kagmlowshi; 

(4061) ulica Wrocławska No. 13/14

Polsk. obligi skarb.....
— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądie.
Frydrychsdory..............
Lujdory .........................
Złota, funt, cel............
Srńbra dito............
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn................ .

— płat w Lipsku
Austr. bank.............
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt...............
Berlin-łlamb.................
Berl.-Poezd.-Magd___
Beri. Szczeciń..............
Wrocł.-Freib................

— najnow..............
Brzeg-Niskie.............. .
Koźlo-Bogumin..........

— pierwot............

Dolno-SzL-March....... .
Dołno-Szl. kol. pob...,

— pierwot...............
Półn. FrytL-Wilh. ......
Gńrno-Szl. A. i C......

— Litt. B...............
Opol-Tamowic.............
Starogr.-Pozn.................

Akcje bank. I kredyt 
Beri. Stow, kas...........

Drożdże funtowe
codziennie świeże u
(4036) •S. A. Leitgcbra.

WiasSomoäci htuiiShme.
Stowarzyszenie kupieckie « Foznani ■

Dnia 19 grudnia.
Żyto: stałe ceny, na gr. 40’/,—’/,—•/„, gr.-sty. 

39’,,, sty.-luty 39%, luty-marz. 39’/,, marz.-kw. 39%,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Rzep 254—246 . ,,________  ____ ______
Na giełdzie: Żyto: wyp. 1000 cent., na gr. 

41%—%, gr.-sty. 41%. sty.-luty 41%, luty-marz. 42, 
kw.-maj 42'/, tal. pl. Owies: na gr. 20, kw.-maj 
21 tal. pł Olej rzepiowy: wyp. 150 cent., w miej­
scu 14%, żąd., na gr. 14%, gr.-sty. 14’/,, sty.-luty 
14%, luty-marz 14 żąd., kw.-maj 13% tal. pl. Oko­
wita: słabo się trzymała, wyp. 12,000 kwart, w miej­
scu 14’/,,, na gr. i gr.-sty. 14%, sty.-luty 14’/,, luty- 
marz. 14 %, marz.-kw. 14%,, kw.-maj 14% tal. pł. 

Szczecin, 18 grudnia.
Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 85 funt 

żółtćj węcpel 66—67’/, pł., 83—85 funt, żółtej na 
gr. 67% żąd, na wiosenną odstawę 70—69% pł., 
85 funt. 70’ „ 83—85 funt, na maj-czer. 70% tal. pł. 
Żyto: słabo się trzymało, w miejscu 2000 funt 46 
—1 „ piękne galicyjskie 46, na gr. 46'/,, gr.-sty. 
46'/,, na wiosenną odstawę 45% pł., maj-czer. 46 
tal. żąd. Jęczmień: 69—70 funt, na odstawę wio­
senną 34% tal. żąd. Owies: na odstawę wiosenną 
47—50 funt. 24 tal. żąd. Olej rzepiowy: w miej­
scu 14%, pł., na gr. 14'/, żąd., kw.-maj 14 tal. żąd. 
Olej lniany: w miejscu z beczką 14 żąd., kw.- 
maj 13 tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 
14%„ na gr. 14% pł., sty.-luty 14% żąd., na wio­
senną odstawę 15%—% tal. pł.

Bydgoszcz, 18 grudnia.
Pszenica: węcpel 56—65 tal. Żyto: 39—41 tal. 

Jęczmień: wielki 30—32, mały 25 — 28 tal. Owies: 
szf. 27'/, sgr. Groch: na obrok węcp. 54- -3?, do 
gotowania 36—38. R zep: 90—95. Rzepak: 90—16. 
Okowita. 8000%, Trallesa 14% tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szfl. 16. grn..........
„ średniej „ ........................
„ ordynar. „ ........................

Zyta ciężkiego „ ..........................
„ lżejszego „ .......... ........

Jęczmienia dużego „ ........................
„ małego „ ........................

Owsa . . . . „ ........................
Grochu do gotow.,, ........................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ .......... .............
Rzepiu latowego „ ........................
Rzepiku latowego „ ........................
Tatarki . . . „ ........................
Perek . ... „ ...... .........
Masła, garn.................................. . ...
Koniczyny czerw „ ........................
Koniczyny białej „ ........................
Siana, cent............................................
Słomy, „ ..............................................
Oleju,
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 18 grudnia 

dnia 19 —

I pła- pł»- i
%» dano. cono. 1 7»

dano. cono. I 7» dano-
pła­
cono-

94%

93%

110

84 V,1

24 ! 
89%

G3%

460
30
99%

99%
86'/,
§9%
4%

Beri. Tow. band.......
Gdański bank. pryw.. 
Dysk. Udział kom....
Gota. bank, pryw......
Hanow. dito...............
Królew. dito................
Lipsk. Stów. kred....
Magd, bank pryw......
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow. ...
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stów. bank...

Akcje przemysł»» e. 
Beri. fab. kol. żel.. 
Minelerwy Szląskićj. 
Concordia.................

br

19
dnia 

grudnia 181'2.
od do

tai J Bg fu. tal Bg

13
..113

‘s-
dano.

_pi)l 
"¡CZ11 

- naj 
. czn

dzi:
.Z <

pi», czy
cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

%•

100%!
ioi%!

99
105%
101%

93%,

4
3%
4%

4

97%:
84%

101%,

93
98'/,

80'/,

93%
124%,
101

4
4
4
4
4
4

I

4
4
5 
4

3%

143

94% 
98 %l

156%

110%

147%
125
214%
134'/,

84%/
64%’

99
66%

63%
177

57%,

117%

Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt...............

BerL-Hamb,...............
— U. Em...........

BerL-Pocz.-Mag. A..
— Litt C.......

Litt D............ .
Berl. -Szczecin.........

— II. Em...........
Koilo-Bogumin........

— HI. Em.......
Dolno-SzL-March...

— konwen...........
— — UI ser.. .
— — IV. ser..

Pöin.-Fryd.-Wilh.... 
G6rn.-Szl. Litt A...
— Lit B.

4
4%.

4'/.

4

%■
4
4

4%j
4?

3%

100%
101
99%

97%

-/

98%

88V,

99
29’,' 

110%, 
540

97%
92%.

99
99

— Lit E............
— Lit F............

Starogr.-Pozn........
— II. Em..........

KURS GIEŁDY W
dnia 18 grudnia.

Paplerj I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory..............
Lujdory...........................
Polskie biL bank.........
Aust banknoty............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list, zastaw..

— nowe...................
— nowe...................
— Listy Rent........

Szląskie list. Zast ...
— nowe Lit A..-.
— nowe...................
— Lit B.................
— Lit C.................
— Listy Rent.. ..
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast....
— now. Emis ....
— Oblig. skarb.... 
obi. cząstk. 4 500 zł.

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye.....
Szląski bank..........
— tow. assek. ogn.

Akcje Szląsk. kolei żel.
Freiburg................

— now. Emis
— obi. z praw, pierw.

4%, - 101%
WROCŁAWIU.

89%'

95%

109%,

I

Nakładem i («cioukawi -Ludwika Merzbacba w Poan&uin.

4
4
4
4

3%,
3'/,

4
3%,
41,

4
4

4%,

98

58
64’/

4
1

3%

4
3%

4
4
4
4
4

4%,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

35%, -

_ I 
99':,1 
98’/,' 
93%,
95’,,'

101%,'
101’,, 
102’,,'
101’,.' -

101%,

70’/,

89

-

101

141’,

97% -

Głog.-Żegan...................
Brzeg.-Niskie.................
Doln.-Szl.-March..........

— z pr. pierw........
Górno Szl. Lit A. i C.
— Lit. B....................
— obi. z pr. pierw.
— ..................Lit. D.
— .................Lit. E.

OpoL Tarnów........
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU, 

dnia 19 grudnia.
Pozn. List Zastaw......

— nowe......................
— nowe......................

Pozn. List. Rent..........
— akc. bank. prow.
— obi. prow.............
— obligacye pow....
— obi. meL Obry...
— obligi pow.............
— obi. miejsk.II Em.

Prusk. obi. skrb.
— poży. skarb.
— dóbr. poży.
— poż. skarb..

— poż. z premią..,.
SzL List. Zast..........
Zach. Prusk..............
Polskie........................
Górno-Szl ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koi żel. 
Polskre banknoty..... 
Zagraniczne banknoty

4
3%,

4
4

5
5
5

*?

4'/,
%'

%

98%,

34 my¡ 

_ dzii 
176/chw 
155% wia
im dni 

85 !, 
— słót 

stw 
ren
K

sta, 
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99
98We
-tycł

104
99’«

93 ke
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